
W. Krasko prezesem 
Towarzystwa „Polonia"Wczoraj odbyło się z udzia- 
jem Stefana Olszowskiego i 
Ryszarda Frelka posiedzenie prezydium rady naczelnej To warzystwa Łączności z Polo­nią Zagraniczną „Polonia”, prezydium wyraziło serdecz­ne podziękowanie dotychcźaso wemu prezesowi Towarzystwa __ prof. Mieczysławowi Klima 
szewskiemu za wkład pracydzieło umacniania więzi Polonii zagranicznej z krajem.Prezydium dokonało jedno­cześnie wyboru nowego ore- zesa Towarzystwa. Został nim członek Rady Państwa, prze­wodniczący sejmowej Komi­sji Spraw Zagranicznych —

Wincenty Kraśko. PAP
Przed 22 Lipca

Wręczenie nagród państwowych
Nowoczesna technika

dla łącznościW Ministerstwie Łączności omówiono, 20 bm, metody naj skuteczniejszego wprowadza­nia w łączności nowoczesnej techniki. Opracowano program przewidujący wdrożenie elek­tronicznej techniki obliczenio­wej w takich działach łącznoś­ci. jak poczta i telekomunika­cja, a także w przemyśle te- leelektronicznym.Szczególną uwagę zwrócono na sprawy poczty, świadczącej usługi milionom obywateli. Omówiono problemy związane z wprowadzaniem mechaniza­cji i automatyzacji pracochłon nych czynności, głównie dwór cowych urzędach pocztowych. Wprowadzenie tzw. malej in­formatyki, stanowić będzie bazę wyjściową dla realizacji planowanego programu stoso­wania komputerów w gospodar ce resortu łączności. (PAP)

W obecności członków najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z Edwardem Gierkiem, Henrykiem 
Jabłońskim i Piotrem Jaroszewiczem, odbyła się wczoraj 
w salach Urzędu Rady Ministrów uroczystość wręczenia na­
gród państwowych, przyznanych wybitnym badaczom, uczo­
nym, inżynierom, konstruktorom, pisarzom, artystom i dzia­
łaczom kulturalnym za szczególnie wartościowe osiągnięcia
w dziedzinie nauki, techniki,W tym roku komitet nagród państwowych przyznał 194 oso bom 46 nagród pierwszego i drugiego stopnia.Laureaci reprezentują ośrod ki naukowo-badawcze oraz centra kulturalne i artystycz­ne z całej Polski. Oto ich lista.
W zakresie nauk społecznych nagrodę I stopnia otrzymali:

Prof. dr Maria Ossowska, prof. 
dr Tadeusz Kotarbiński, prof. dr 
Edward Lipiński; zespół w skła­
dzie: prof. dr Kazimierz Nitsch 
(pośmiertnie), mgr Wanda Herni- 
czek-Mrozowa, prof. dr Mieczysław 
Karaś, mgr Anna Kuziorowa,. dr 
Zenon Leszczyński, mgr Barbara 
Reczkowa, mgr Jerzy Reichan, dr 
Zofia Stamirowska, dr Irena Win- 
kler-Leszczyńska, mgr Joanna Za- 
mościńska-Kucałowa.

kultury i sztuki.Nagrodę II stopnica:
Prof. dr. Tadeusz M. Jaroszew­

ski, prof. dr Czesław Madajczyk.

W zakresie nauk biologicz­
nych nagrodę I stopnia otrzy­mał

Prof. dr Karol Starmach.

W zakresie nauk medycz­
nych nagrodę II stopnia otrzy­mali:

Prof. dr Michał Reicher; zespół 
w* składzie: prof. dr Witold Rudow 
ski, dr habil. Janusz Daszyński, 
dr Józef Schier, dr Daniela Sera- 
fińska.

Łódź-72‘

Drugi dzień 
wielkiego spotkania młodzieży

W zakresie nauk matema­
tyczno-fizycznych, chemicz­
nych i nauk o ziemi nagrodę I stopnia otrzymali:

Prof. dr Karol Borsuk, prof. dr 
Leonard Sosnowski.Nagrodę II stopnia

Prof. dr Wiesław Czyż, prof. dr 
Wiktor Kemula.

W zakresie nauk technicz­
nych nagrodę II stopnia otrzy mali:

prof. dr Jerzy Seidler;
zespól w składzie: prof. dr Ma

Stefan Cebulak, sam. prac, nauk.- 
badaw., dr Zdzisław Dembowski,
mgr inż. Zbigniew Grabowski,
sam. prac, nauk.-badaw. dr habit
Aleksander Jachowicz, sam.
nauk.-badaw. dr habil. 
Różkowski, prof. dr Jan 
wicz (pośmiertnie);

zespól w składzie: dr 
deusz Zastawnik, mgr

piać.
Andrzej 

Samsono

inż. Ta- 
inż. Ta-

deusz Babisz, Kazimierz Chrząszcz, 
Karol Dobosz, Leon Kasperek, 
inż. Jerzy Kolasiński, Józef Ko­
walczyk, mgr inż. Witold Pirszel, 
mgr inż. Jan Sądecki, Władysław 
Siwula, mgr inż. Edward Sobala, 
mgr inż. Stanisław Stożek, mgr 
inż. Wiesław Teleszyński, mgr inż. 
Wiktor Trojański, Edward Wój­
cik.Nagrodę II stopnia:

Zespól w składzie: prof. dr Hen 
ryk Bystroń, doc. dr habil. An­
drzej Frycz, mgr inż. Władysław
Jańczyk, mgr inż. Stanisław
roń, 
mgr

mgr inż. Franciszek 1 
inż. Paweł Lorek, mgr

> Ja- 
Kruk, 

inż.

Dokończenie na str. 2

5,5 tys. najlepszych z najlepszych — młodych przodow­
ników pracy i nauki, ma już za sobą dwa dni wielkiego 
Zlotu Młodzieży „Łódż-72”. 20 bm., w drugim dniu spot­
kania reprezentantów młodego pokolenia Polaków, uczestni­
cy Zlotu wzięli udział w uroczystości wmurowania aktu 
erekcyjnego pod pomnik „Czy nu Rewolucyjnego 1905 r.”.
Delegacje gościły również w 
łódzkiego.Pomnik „Czynu Rewolucyj­nego 1905 r.” stanie na Pole­siu Konstantynowskim w Ło­dzi, w miejscu, które trwa­le zapisało sie w pamięci te­go robotniczego miasta.W tym pamiętnym miejscu zebrała się w czwartek mło­dzież zlotowa wraz z wetera­nami walk rewolucyjnych, za służonymi działaczami robotni czymi, uczestnikami walk z faszyzmem.Po podpisaniu i wmurowa-

zakładach pracy Łodzi i woj.Po manifestacji delegacje uczestników Zlotu złożyły kwiaty w miejscach pamięci narodowej, a następnie udały się do zakładów pracy Łodzi i woj. łódzkiego.Zlotowa młodzież była w czwartek gościem załóg robot niczych blisko 50 łódzkich za­kładów przemysłowych orazponad Ziemi się w torią.
30 zakładów na terenie Łódzkiej. Zapoznawano czasie tych wizyt z his- dniem dzisiejszym, o-niu aktu erekcyjnego, Przyszłego pomnika, wzniesiony ma być społecznym, weterani dzież złożyli kwiaty.

u stóp który czynem i mło- Rozległ
sięgnięciami i perspektywami rozwojowymi przemysłu łódz­kiego.Organizatorzy spotkań posta raji się, by młodzieży nie zwiąsię salut reprezentacyjnej kom Parii i WP. zanej z przemysłem, a rolnikom, studentom i więc ucz-

Dzisiaj o godz. 18 wszyscy spotykamy się na stadionie „Olimpii" z okazji Lipcowego Święta

• Zespół „Wielkopolska"
# • „Alibabki" i Tadeusz Woźniak

© Zespół „Homo-Homini"
• Trio de Santa Cruz
© Centralny Zespół WP

Ponadto odbędzie się:
parada dętych orkiestr 
pokaz ogni sztucznych 

Wstęp wolny!
Na zdjęciu — część Zespołu .„Wielkopolska", który właśnie 

wrócił z Rostocku, gdzie reprezentował polską kulturę pod­
czas Tygodnia Bałtyku.

kowski, dr inż. Zbigniew Dunaj- 
ski, dr Stanisław Ignatowicz, dr 
inż. Andrzej Kobus, mgr inż. Ru 
man Maniewski, mgr inż. Woj­
ciech Piątkiewicz, dr Inż. Włady­
sław Torbicz, mgr inż. Ignacv Za 
wieki, mgr inż. Henryk Ziomecki.

W zakresie geologii (surow­
ców), górnictwa i energetyki nagrodę I stonnia otrzymali:

Zespól w składzie: mgr inż. Jó­
zef Porzycki, sam. prac, nauk.- 
badaw. dr Karol Bojkowski, mgr

Wrocław-Oleśnica 
- elektrycznymO 4,5 miesiąca przed termi nem przekazana została wczo­raj do eksploatacji nowa zelek tryifkowana linia Wrocław — Oleśnica. O godz. 1.00 z pero­nu nr 3 wrocławskiego Dwór ca Głównego odjechał do Oleśnicy pierwszy osobowy po ciąg elektryczny. (PAP)

Oświadczenie 
agencji TASSAgencja TASS opublikowała w środę w godzinach wieczor­nych następujące oświadcze­nie:Zgodnie z prośbami kierow­nictwa Arabskiej Republiki Egiptu o udzielenie pomocy dla zapewnienia jej obronnoś­ci w obliczu izraelskiej agre­sji — Związek Radziecki przez szereg lat udzielał takiej przy jacielskiej pomocy. Radziecki personel wojskowy przebywał w Egipcie, by dopomóc egip­skim siłom zbrojnym w opano waniu dostarczanego przez ZSRR sprzętu wojskowego.Obecnie radziecki personel wojskowy w ARE wykonał swe zadania. Biorąc to pod u- wagę, po odpowiedniej wymia nie poglądów, obie strony u- znały za celowe, aby personel ów powrócił do Związku Ra­dzieckiego.Jak stwierdził prezydent ARE, Anwar Sadat na posie­dzeniu Komitetu Centralnego Arabskiego Związku Socjali­stycznego 18 lipca br. kroki po dejmowane obecnie „w ni­czym nie podważają podstaw przyjaźni egipsko-radzieckiej”.PAP

Komunikat GUS

Dobre wyniki I półrocza
GUS przygotował już komunikat o rozwoju gospodarki na­

rodowej i o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w 
I półroczu 1972 r. Szereg faktów wskazuje na pomyślną re­
alizację podstawowych założeń polityki społeczno-ekonomicz.
nej.W szybszym tempie niż pla­nowano poprawiają się zwłasz cza warunki bytowe ludności i zwiększa produkcja społecz­na. Wzrost produkcji osiągnię­to w zasadniczym stopniu w wyniku . poprawy wydajności pracy.Produkcja przemysłowa by­ła np. wyższa o 12,5 proc, niż w I półroczu minionego roku. Przemysł wykonał 51.3 proc, rocznych zadań planowych. Od 1966 r. nie było tak dobrych wyników i osiągnięto je dzięki wzmożonej pracy załóg, wyra­żającej się m. in. realizacją zo­bowiązań produkcyjnych. W odpowiedzi na apel Sękretarią-

tu KC PZPR i Prezydium Rzą­du o dodatkową produkcję wartości 20 mld. zł, załogi przedsiębiorstw odpowiedziały ponadplanowymi zadaniami, których łączna wartość osiąg­nęła 23.5 mld zł: wartość do­datkowej produkcji wykona­nej w I półroczu br. sięga 16,5 mld zł.
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Pól roku przed terminem

Warszawska wytwórnia 
„Coca-coli"O pół roku przed zaplano­wanym terminem przekazano dziś do eksploatacji warszaw­ską wytwórnię „Coca-Coli" budowano ją zaledwie w cią-5,5 miesiąca. Zakład do- starczać będzie dziennie 200 tys- butelek „Coli”. Szybki cykl budowy, zawdzięczać na- ezy brygadom budowlanym z Przedsiębiorstwa „Dźwigar", » ostostal’* „Elektromontaż” i ” ^^oinstal”. Wiele wysiłku ta^że ekipy Zjednoczę la Przemysłu Piwowarskiego. W uroczystości przekazania •Warszawskiej wytwórni wzięj bdzial zastępcy członków Biu-Politycznego: sekretarz KC

PR Kazimierz Barcików S 11 1 sekretarz Komitetu War szawskiego PZPR — Józef Kc- 
fra.

niom pokazać warunki pracy i życia klasy robotniczej, zaś młodym fachowcom z różnych dziedzin produkcji — umożli­wić zapo-znanie się z osiągnie ciami łódzkich robotników, a także wzajemną wymianę do­świadczeń w pracy zawodo­wej i społecznej.M. in. w zakładach pracy na terenie dzielnicy Bałuty gościły delegacie młodzieży z woj. krakowskiego, koszaliń­skiego i rzeszowskiego. Na te­renie dzielnicy Polesie powita no delegację Ziemi Kieleckiej oraz młodzież woj. łódzkiego. Blisko 700-osobową grupę de legatów z woj. lubelskiego i warszawskiego goścjły zakła­dy pracy śródmieścia Łodzi.Również zagraniczni goście młodzieży polskiej przebywali tego dnia w wielu zakładach pracy. Spotkania przeciągnę­ły się do godzin wieczornych. Wszędzie załogi i organizacje zakładowe ZMS zgotowały młodzieży niezwykle serdecz­ne przyjęcie. Wspólne obiady, imprezy kulturalne, artystycz­ne i sportowe były okazja do nawiązywania nowych, zloto­wych przyjaźni. (PAP)

Gratulacje z Bengalii
lipca ambasador PRL w Dha-
Zbigniew Byszewski, został

przyjęty przez premiera Ludowej 
Republiki Bengalii Mudżibura 
Rahmana.

Dziękując za pomoc udzieloną 
Bengalii premier Rahman prosił o 
przekazanie w imieniu własnym i 

swego rządu — najlepszych życzeń 
dla premiera Piotra Jaroszewicza 
i przywódców państwowych oraz 
całego narodu polskiego z okazji 
święta narodowego PRL.

K. Waldheim w Taszkiencie

wadzonych 21 czerwca br. przez 
żołnierzy izraelskich z terytorium 
Libanu.

Przedstawiciel Izraela w ONZ, 
Tekoah zapowiedział, iż nie weź­
mie udziału w tym posiedzeniu, 
ponieważ propozycja izraelska w 
sprawie generalnej wymiany jeń­
ców wojennych między stronami 
znajdującymi się w stanie wojny 
na Bliskim Wschodzie nic została 
umieszczona na porządku dnia ob 
rad.

Przez całą środę i w nocy ze 
środy na czwartek trWały starcia 
w miastach Irlandii Północnej.

Sprawa szczytu „dziesiątki"

Po raz pierwszy wykonany został plan oddawania do użyt­ku kluczowych obiektów in­westycyjnych. Wiele z nich — wytwórnia rur w hucie „^er- rum”, obiekty huty miedzi w Głogowie, kopalnie miedzi Lu­bin i Polkowice — przekazano przed terminem.

Przebywający Związku Ra-
dzieckim sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim po przybyciu w
czwartek do Taszkientu — 
Uzbekistanu, złożył wizytę 
wodniczącemu Prezydium 
Najwyższej Uzbeckiej SRR

stoMcy 
prze- 
Rady 

Naza-
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Spotkanie ministrów 
granicznych dziesięciu 
szerzonego Wspólnego
przesądziło 
sprawy, czy

jeszcze

EWG odbędzie 
nym terminie, 
dzierniku.

Na życzenie

szczyt 
się w

spraw za- 
państw roz 
Rynku nie 
ostatecznie 

„dziesiątki*4 
projektowa-

mianowicie w paź-

Francji zgodzili się

rowi Matczanowowi. Po rozmowie, 
sekretarz generalny ONZ zwiedził 
miasto.

Rozmowy paryskie
W czwartek rozpoczęło się w 

stolicy Francji kolejne spotkanie
czterostronnej konferencji 
kiej w sprawie Wietnamu.

Obserwatorzy zwracają

parys-uwagę,
że 151 posiedzenie konferencji od- 
by>va sie dokładnie w 18 rocznicę 
podpisania układów geńewskich 
w sprawie Wietnamu.

Debata w Radzie Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa wznowiła 

wczoraj debatę w sprawie ofice­
rów syryjskich i libańskich, upro

Dymisja rządu holenderskiego
Gabinet holenderski złożył w 

czwartek rezygnację na ręce kró­
lowej Jii liany.

W Ulsterze bez zmian
Premier W. Brytanii Heath, wy­

stępując w Londynie, bronił poli­
tyki rządu konserwatywnego w 
Ulsterze. Heath odrzucił faktycznie 
możliwość politycznego rozwiąza­
nia kryzysu i oświadczył, że nie 
może być mowy o zmianie statu­
su Irlandii Północnej, będącej ezę 
ścią Zjednoczonego Królestwa. 
Heath pozytywnie ocenił „dzia­
łalność44 wojsk brytyjskich w Ul- 
st^rze i dał do zrozumienia, że 
nie należv oczekiwać zmiany tak 
tyki ich działania.

oni, że ostateczna decyzja zapad­
nie podczas kolejnego spotkania 
dziesięciu ministrów, które odbę­
dzie się w dniach 11 — 12 wrześ­
nia w Rzymie.

Nawiązanie stosunków
Sudan postanowił ponownie na­

wiązać stosunki dyplomatyczne ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Dezycja w tej sprawie podjęta 
została na wspólnym posiedzentu 
Biura Politycznego Sudańskiego 
Związku Socjalistycznego oraz rzą 
du.

Tragiczny bilans tajfunu
W Manilii podano oficjalnie, że 

w wyniku niszczycielskiej dzia­
łalności tajfunów „Rita44 i „Su- 
zan“, poniosło śmierć 91 osób.

Istnieją jednakże obawy, że licz 
ba ofiar może okazać się znacz­
nie wyższa, gdyż wiele wiosek na

Pieniężne przychody ludnoś­ci wzrosły w I półroczu — w porównaniu z podobnym okre­sem ubr. — o 15,6 proc. Po­prawiło się równocześnie zaopa trzenie rynku. Wzrosły również dostawy artykułów nieżywnoś- ciowych, uzupełniane impor­tem niektórych poszukiwanych towarów.Pierwsze półrocze charakte­ryzowało się wreszcie stabili­zacją kosztów utrzymania. Ogólny wskaźnik kosztów u- trzymania był nieco niższy, niż przed rokiem, zaś przeciętnapłaca realna na jednego nionego w gospodarce lecznionei wzrosła o 5,7 zatrud uspo- proc.PAP

Filipinach znajduje się jeszcze 
wodą. Około 500 tysięcy osób 
bawionych zostało dachu pad 
wą. \

pod 
noz 
elo-

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane, lokalnie zwłaszcza na 
wschodzie i południu, burze i opa 
dy przelotne. Temperatura maksy 
malna od 28 st. na północnym- 
wschodzie do 31 st. na zachodzie, 
tylko na wybrzeżu miejscami nie­
co chłodniej. Wiatry słabe z kie­
runków wschodnich.



Rozmowy handlowe
ZSRR - USADo Moskwy przybyła w czwartek amerykańska dele­gacja rządowa z ministrem handlu USA, Peterem Peter- 

sonem. Weźmie ona udział w pierwszym posiedzeniu radziec ko - amerykańskiej komisji do spraw handlu, które roz­poczyna się dziś w Moskwie.PAP
Polskie delegacje 

w Związku RadzieckimDo ZSRR udały się dele­gacje, które wezmą udział w obchodach Święta Odrodzenia Polski.Delegacja ZG TPPR, której przewodniczy członek KC, I sekretarz KW PZPR w Zielo­nej Górze Mieczysław Hebda, obecna będzie na centralnej akademii zorganizowanej z okazji Święta Odrodzenia Pol­ski w Moskwie oraz przy ob­chodach tej rocznicy w Wołgo- gradzie.Inna delegacja, której prze­wodniczy zastępca kierownika Wydziału Kultury KC PZPR 
Jan Kasak, weźmie udział w obchodach na Białorusi. (PAP)

Dekret Rady Państwa

Dodatkowe dni wolne od pracy
Realizując uchwalony przez VI Zjazd PZPR program spo­

łeczno-gospodarczy Rada Państwa na posiedzeniu w dniu
20 lipca 1972 r. uchwaliła na wniosek Rady Ministrów, zgło 
szony w porozumieniu z CRZZ dekret o dodatkowych 
dniach wolnych od pracy. Projekt tego dekretu był wcześniej 
rozpatrywany na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR, Prezydium Rządu ' — 
Związków Zawodowych.

i Prezydium Centralnej Rady20 bm. premier Piotr Jaro­
szewicz podpisał uchwałę Ra­dy Ministrów, powziętą w po rozumieniu z CRZZ w spra­wie udzielania dodatkowych dni wolnych od pracy w 1972 roku.Uchwała, będąca aktem wy konawczym dekretu Rady Pań stwa stwarza podstawę praw­ną do praktycznej realizacji jego postanowień. Przewiduje ona, że pracownicy uspołecz­nionych zakładów pracy otrzy mają już w tym roku dwa do • datkowe dni wolne od pracy po uprzednim ich odpracowa­niu.Dodatkowe wolne dni będą mogły być wykorzystane wy­łącznie w ustalonych z góry terminach. Decyzja ta stwa­rza pracownikom większe możliwości odpoczynku i re-

Sq jeszcze wolne miejsca

Atrakcyjny wypoczynek 
w masywie górskim ŚJęzy
Podczas gdy miejscowości Kotliny Jeleniogórskiej — Kar 

pacz, Szklarska Poręba, Sobieszów, Świeradów — „pękają 
w szwach” od nadmiaru turystów, w lesistym, pięknym ma­
sywie górskim Ślęzy na lipiec i sierpień wolnych jest jesz-
cze aż 100 kwater.W samej Sobótce w hotelu „Pod misiem” w okresie od 5 do 30 sierpnia znajduje się wolnych 30 łóżek w pokojach 3-oSobowych z łazienką (cena za pokój 40 zł na dobę). Na miejscu całodzienne wyżywie­nie. Warto dodać, że w mias­teczku czynny jest dobrze wy posażony basen kąpielowy z wypożyczalnią sprzętu sporto­wego.Natomiast na stokach Ślęzy w domu wycieczkowym „Pod Wieżycą” od 1—30 sierpnia wol nych jest 30 miejsc w poko­jach jedno-, dwu- i trzyoso­bowych (wraz z wyżywie­niem). W pobliskiej wsi letnis

przez nie liczne czyste stru­mienie, dopływy Czarnej Wo dy i Sulistrowickiego Potoku.Rezerwacje wolnych miejsc przyjmuje Wojewódzki Ośro­dek Sportu, Turystyki i Wypo czynku w Sobótce, tel. 359 (od dział turystyki). (PAP)

kowej w Mirosławicach,ośrodek GS dysponuje jeszcze kilkunastoma miejscami w dwuosobowych domkach cam­pingowych (cena 50 zł na do­bę), wyżywienie na miejscu. Obok ośrodka znajduje się po le namiotowe oraz basen ką­pielowy z trawiastą plażą. Miejsca te są , do wynajęcia ,,od zaraz” do końca lipca i przez cały sierpień.W masywie górskim Ślęzy można odbywać atrakcyjne wycieczki na szczyt Raduni oraz na pobliskie Wzgórza Kiełczyńskie. Lasy są pełne jagód malin, przepływają

lipcowe
BARWY

kreacji w różnych jej for­mach, a także pozwoli na za­łatwienie spraw osobistych i rodzinnych. Ustalenie szcze­gółowych form, terminów i harmonogramów udzielania dni wolnych uchwała pozosta wia do decyzji kierowników zakładów pracy, którzy mają w tym przedmiocie ściśle współdziałać z radami zakła­dowymi. Jest oczywiste, że przy podejmowaniu takich de cyzji muszą oni kierować się ogólnie ustalonymi zasadami, szczególnie zaś baczyć, by u- dzielanie ■wolnych dni nie ko­lidowało z normalną działal­nością zakładów pracy i zas­pokajaniem potrzeb społeczcń stwa. Udzielacie dodatkowych dni wolnych od pracy w po­szczególnych zakładach pracy lub wchodzących w ich skład jednostkach organizacyjnych, uzależnia się od osiągania przez nie należytych wyników pracy, a więc przede wszyst­kim od wykonania planu pro dukcji i usług, uzyskania za­łożonych relacji ekonomicz­nych i wskaźników finanso­wych, nieprzekraczania plano­wanego funduszu płac oraz za pewnienia prawidłowej orga­nizacji pracy, umożliwiającej racjonalne wykorzystanie cza su pracy i kwalifikacji pra-

cowników oraz maszyn i urzą dzeń.Uchwała Rady Ministrów za lecą zróżnicowanie form u- dzielania dni wolnych tak, aby nie zakłócało to normalnego cyklu produkcyjnego przedsię biorstwa oraz działalności pla cówek usługowych.Prawo do dodatkowych dni wolnych nie przysługuje pra-cownikom urlopów dłuższych czych oraz nowym.
korzystającym z wypoczynkowych niż 26 dni robo- pracowńikom sezo-Możliwość dwóch dodatko­wych dni wolnych w tym ro­ku jest zachętą do lepszej i wydajniejszej pracy w przy­szłości. Doświadczenia załóg, mających już więcej wolnych dni — np. załóg pracujących w systemie czterobrygadowym — wskazują, że zmiany te nie spowodowały osłabienia tem­pa wzrostu produkcji, mimo niezmienionegn na ogół zatrud nienia. Wpłynęło to jedynie korzystnie na poziom produk­cji i zmobilizowało załogi do takich zmian organizacyjnych, które ułatwiły realizację za­dań.Warto jeszcze zwrócić uwa­gę na zwiększone zadania or­ganizatorów wypoczynku po pracy. Zróżnicowane zasady udzielania dni wolnych poz­wolą na lepszą organizację te­go wypoczynku i uniknięcie

Wyróżnienia 
„Famy — 72“Na Festiwalu Artystycznym Młodzieży Akademickiej — „Fama-72” w Świnoujściu — jury przyznało nagrody za spektakle rozrywkowe. Pierw­sze miejsce i „Trójząb Neptu­na” otrzymał kabaret „Pod Bu dą” Wyższej- Szkoły Rolniczej w Krakowie za widowisko pt. „Tyle ruchu a tu stop — czyli sensacyja w Dojkach Wielkich”.Dwie drugie nagrody przy­znano kabaretom: „Tey” z Wyż szej Szkoły Wychowania Fi­zycznego w Poznaniu i Stu­denckiemu Kabaretowi „Elita” z Wrocławia.W ramach „Famy-72” orga­nizowane są liczne imprezy to warzyszące. Z programów prze znaczonych dla dzieci najwięk szym powodzeniem cieszy się konkurs piosenkarski najmłod szych. (PAP)

W najgłębszej 
jaskini świataPolska wyprawa speleolo­giczna, zorganizowana przez Akademicki Klub Grotoła­zów i Klub Wysokogórski w Krakowie przebywa obecnie w miejscowości Arette-la-Pier re-St. Martin w pobliżu gra­nicy francusko-hiszpańskiej w Pirenejach. Uczestnicy wypra­wy. którymi kieruje Janusz 

Śmiałek, zamierzają zaatako­wać najgłębszą jaskinię świa­ta Pierre Saint Martin.Obecnie trwa wstępne roz­poznanie terenu. Grotołazi za kładają w pobliżu otworu jas­kini liny poręczowe i linię te­lefoniczną.Członkowie wyprawy, któ­rzy przybyli na miejsce samo­chodem „Star”, wypożyczonym przez FSC w Starachowicach, zostali bardzo gorąco przyjęci przez gospodarzy terenu i miej scowe organizacje speleolo­giczne. Szczególnie serdeczne stosunki nawiązano ze świetny mi znawcami jaskiń — Rube- 
nem Gomezem i Michelem Lu- 
quetem, którzy będą towa­rzyszyć Polakom w rekonesan sowych przejściach wstępnych partii jaskini. (PAP)

nożnego rodzajuSprawa należytego stania dni wolnych szczytów, wykorzy- ma zresz-tą szerszy aspekt — wymaga większego wysiłku organiza­cyjnego ze strony odpowie­dzialnych instytucji i organi­zacji. Chodzi bowiem o to, abv dodatkowe dni wolne sprzyja ły właściwej regeneracji sił i pomagały, a nie utrudniały w realizacji zwiększonych za-dań produkcyjnych. (PAP)
4000 numer 

„Dziennika Wieczornego”20 bm. w Bydgoszczy ukazał się 4000 numer popularnej ga­mety popołudniowej — „Dzień nik Wieczorny”.Wychodzące od stycznia 1959 roku pismo jest . inicjatorem wielu przedsięwzięć przyjmo­wanych z aprobatą przez miesz kańców Ziemi Bydgoskiej i słu żących sprawie jej dalszego rozwoju. (PAP)
Kolejny odcinek powieścipt. ,,Wyspy szczęśliwe” uka że się jutro. Przepraszamy.

Lubię ten wakacyjny mie­siąc. Pełen jest słońca, a zarazem piorunów i burz. Miesiąc kwiatów i wypo czynku. Miesiąc żniwnego tru dru To bardzo dobrze, że na­sze święto przypada właśnie w lipcu. Pora wakacyjnego wypoczynku skłania do reflek sji i pozwala każdego roku przeżyć na no^o tamten li­piec sprzed 28 lat, po któijm rozdawano chłopom ziemię po rytą lejami bomb i chociaż to był czas żniw, nie na każdym polu chyliły się kłosy. To właś nie wtedy dokonywał się akt odradzania naszej ojczyzny. Od. tamtej pory zaczęto się z nami liczyć w Europie.Aniśmy się obejrzeli jak mi nęło 28 lat i to, co dla wielu jest ciągle „wczoraj” — stało się historią. Rówieśnicy Mani festu PKWN dobiegają trzy­dziestki, mają rodziny, zajmu­ją nieraz poważne stanowiska, do okolicznościowych zdjęć po zują w otoczeniu dzieci. To już rośnie drugie pokolenie — w spokoju, dostatku, bez widma bezrobocia i wojny. Są młodzi i niecierpliwi. Chcą żyć lepiej, pełniej. Przyzwy­czaili się do naszej pozycji w świecie. rosnącej rangi nasze­go państwa i tak jak dla tam tych, którzy wskrzesili wolną Polskę — nie ma dla nich rze czy niemożliwych.Przywykliśmj’ do naszego standardu, postępującego roz­woju kraju. Lecz nasze potrze by ciągle rosną, chcemy się znaleźć w czołówce Europy, żyć lepiej, wygodniej, od za­raz nadrabiając szybciej zaleg łości. To dobrze, tak być po­winno, ale czasami nie zawa­dzi przypomnieć, jak było kie dyś. Nie dlatego, by poprze­stać na tym, co mamy, lecz by właściwie ocenić co zrobi­liśmy. Prawda, że był okres partackiej gospodarki i zaczę­liśmy zwalniać obroty postępu. To prawda, że nie 1 starcza mieszkań dla wszystkich, ale popatrzmy na nasze miasta — ile w nich nowych domów. Zginęłv dzielnice ubogich. Dla •młodych poznaniaków Abisy­nia — dawna dzielnica nędzy, — to termin historyczny. Znik nęły razem z ich mieszkańca­mi, a na miejscu lepianek wy rosły nowe osiedla.O Warszawie mówiono, że jej odbudowa trwać będzie dziesiątki lat. Na przekór eks pertom i pesymistom, odbudo wało ją jedno pokolenie. Na rynkach europejskich i świato wych występujemy już nie w roli ubogich krewnych, a rów norzędnych partnerów. Tylu wykształconych Polaków, ilu mamy obecnie, nie notowała jeszcze nasza historia. Rozej­rzyjmy się wśród własnych ro dżin, znajomych i sąsiadów. W ich domach przybywa coraz więcej dyplomów wyższych uczelni, techników. Ilu z tych młodych kończyłoby szkoły w tamtej Polsce?

Pewnie, że te wszystkie o. siągnięcia kosztowały nas wie le wyrzeczeń. Zaciskaliśmy pa sa, nadrabiając wiekowe za­niedbania i powojenne braki, W trudnych okresach potrafi- liśmy się zmobilizować do czy nu, zachowując rozsądek i roz wagę. Niektórzy lubią mówić, że cechuje nas słomiany zapał Udowodniliśmy, że to niepray? da. Potrafimy mądrze rozgry, wać konflikty, solidnie praco- wać.Mamy obecnie program ideowy i polityczny na miarę naszych czasów. Frazesy, pi^ nie brzmiące obietnice, zastą. piono konkretami. Po raz pierwszy jasno sformułowano perspektywy naszej przyszłoś­ci, powiedziano jak będziemy żyć za rok, dwa, pięć i póź- niej. Czego należy oczekiwać, a na co musimy jeszcze pocze kać. Czas zaciskania pasa mi- ja. Nasze życie z każdym dniem staje się zasobniejsze. I okazało się, że droga do do­brobytu wcale nie jest taka daleka i że lepszy byt nie prze szkadza, lecz pomaga w reali zowaniu socjalistycznej wizji. Polski.Każdy miesiąc przynosi zmiany na lepsze. Ostatnio przedłużono urlopy macierzyrr skie. zrównano prawo do zasi! ku chorobowego między pra­cownikami fizycznymi, a urny słowymi, wiele nieżyciowych: przenisów straciło moc praw­ną, Komitet Ekspertów przed­stawił pierwszą wersję rapor­tu o oświacie, no-we ustawy wprowadzono w rolnictwie,! wszystkim dzieciom zagwa-' rantowano zorganizowane wa-l kacie, dla dorosłych rozbudo4 wuje się bazę wczasową: to tylko nieliczne, wyrywkowej notowane przykłady Nowego. IBędzie ich coraz więcej, o-| czywiście nikt niczego nie zrol bi za nas. Bo od tego, jak bę­dziemy pracować.... Właśnie! daliśmy dowodv. że potrafimy,I Nie ma powodu do komplek-| sów wobec innreh. Stać nasj na to. by dorównać innym, zaś to. co już osiągnęliśmy,! może nas napawać dumą.Lipiec jest miesiącem spadaI jących gwiazd: Według ludo­wych wierzeń, życzenie wypoI wiedziane w momencie spado-j nia gwiazdy sprawdzi sie na I pewno. Nie zapominajmy o I tvm w noc lipcowego święta Polski Ludowej.Tyło jest jeszcze do zrobię* nia. Oby się urzeczywistniły wszystkie nasze marzenia. Te drobno, najbardziej osobiste i to* wielkie, ogólnospołeczne. Bo dopiero spełnienie jednvch i drugich daie świadomość lep­szej przyszłości.Na szczęście w naszym ży- i ciu jest-miejsce nie tylko na pracę, lecz i na gwiazdy i kwiaty, na całą gamę prze­żyć, które stanowią o pełni życia.
B. G.

Dokończenie ze str 1
Andrzej Strumlńskl, mgr inź. Al­
fred Wojtyczka;

zespól w składzie: mgr inź. Ry­
szard Malinowski, prof. Wacław 
Balcerski, mgr inź. Wiesław Cie­
sielski, mgr inź. Kazimierz No­
wacki. mgr inź. Zbigniew Pakuła, 
mgr inź. Mieczysław Przekwas, 
mgr inź. Andrzej Rylski, mgr *nż. 
Tadeusz Szmurło, inź. Stanisław 
Torchalski;

zespól w składzie: sam. prac, 
nauk.-badaw. mgr inź. Czesław 
Morawski, sam. prac, nauk.-ba­
daw, mgr inź. Piotr Drysz, prof.

rn^r inź. Je 
rzy Konkol, mgr inź. Marek Ko- 
ralun. mgr inź. Bogusław Lichaw 
ski, mgr inź. Edward Nycz. prof. 
dr Władysław Paszek, mgr inź. 
Andrzej Sołtys, mgr inź. Alcksan 
dra Telesińska, mgr inź. Walenty 
Wycisk.

W zakresie metalurgii na­grodę I stopnia otrzymali:
Zespól w składzie: doc. dr ha- 

bil. Ryszard Benesch. mgr inź. Je 
rzy Bromer, doc. dr habil. Jan 
Janowski, dr inź. Roman Kopeć, 
mgr inź. Stanisław Krasowski, 
prof. dr. Eugeniusz Mazanek, mgr 
inź. Bogdan Prusiński, mgr inź. 
Andrzej Wilkosz;
Mms Mmmmmm u min 
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zespół w składzie: sam. prac, 
nauk.-badaw. dr inź. Tadeusz Ol­
szowski, prof. dr Adam Gierek, 
sam. prac, nauk.-badaw. dr inź. 
Jan Horoszko (pośmiertnie), doc. 
dr habil. Stanisław Jura, mgr inź. 
Andrzej Kędzior, doc dr Zbigniew 
Piątkiewicz, dr inź. Jur Piszak, 
prof. dr Wacław Sakwa, inź. Wi­
told Szczepański, mgr inź. Stani­
sław Wacowski.

W zakresie budowy maszyn 
i elektrotechniki nagrodę I stonnia otrzvmali:

Mgr inź. Edmund Nowak;
zespół w składzie: inź. Włady­

sław Okarmus, inź. Antoni Ficoń, 
mgr inź. Wiesław Gębala. mgr 
inź. Adam Mens, Mieczysław Miku 
szewski, inź. Piotr Mynarski, mgr 
inź. Wiesław Stafiej, Adam Zien­
tek.Nagrodę II stopnia:

Zespół w składzie: doc. mgr Inź. 
Juliusz Grabowski, dr inź. Zenon 
Baran, dr inź. Marian Dąbrowski, 
dr inź. Jerzy Drożdż, mjr mgr inź. 
Marian Karpeta, mgr inź. Bogu­
sław Kleszcz, mgr inź. Jan Siar- 
kiewicz, mgr inź. Lech Tarasie­
wicz. mgr inź. Józef Zommer;

zespół w składzie: dr inź. Ry- 
— r*.—<M»k. mr- in4- An^r^ei
Dobrowolski, mgr inź. Konrad Du 
kiewicz, mgr inź. Jan Litwinek, 
mgr inź. Stanisław Poloszyk, prof. 
Marian Tutak, doc. dr Henryk Wiś 
niewski, mgr inź. Bolesław Zawód 
niak;

zespół w składzie: mgr inź. Ma­
rian Hościlowicz, mgr inź. Anto­
ni Komar, mgr inź. Adam Kunic­
ki, mgr inź. Jerzy Nagłowski, mgr 
inź. Stefan Urbański;

Nagrody z okazji 
te _

Święta Odrodzenia
zespól w składzie: sam. prac, 

nauk.-badaw. dr inź. Mieczysław 
Olszewski, mgr inź. Marian Mi­
chalczyk, mgr inź. Władysław No 
r»k. in4. Bogdan Sohczyński, prof. 
dr Feliks Tychowski.

W zakresie chemii i przemy 
siu lekkiego nagrodę II stop­nia otrzymali:

Zespół w składzie: mgr inź. Bog 
dan Morawski, dr inź. Bożena 
Chechelska, inź. Irena Wanda 
Dworczyk (pośmiertnie): mgr inź. 
Henryk Krzemiński, mgr inź. Hen 
ryk Kycia, dr Przemysław Len- 
kowski, mgr inź. Hanna Rolak.

W zakresie budownictwa, ar 
chitektury i planowania prze­
strzennego nagrodę I stopnia otrzymał:

Prof. mgr inź. arch. Zbigniew 
Karpiński.Nagrodę II stopnia:

Zespół w składzie: mgr inź. 
arch. Jan Dobrowolski, mgr inź. 
arch. Krystyna Dobrowolska, mgr 
inź. Aleksander Włodarz: zesnół w 
składzie: mgr inż. arch. Maciej 
Gintowt, mer inż. Stefan Bara­
kach. mgr inż. Zdzisław Gaszew- 
ski. mgr inż. Mieczysław Johann, 
mgr inż. Andrzej Keler, mgr. inź. 
arch. Maciei Krasiński. Józef Mi- 
łv. inż. Stanisław Nowak, mgr 
inż. Zygmunt Puchała, mgr inż. 
Alck^an^cr Włodarz, mgr inż.- An 
drzej Żurawski,

W zakresie komunikacji i 
łączności nagrodę II stopnia otrzymali:

Zesnół w składzie: płk mgr inż. 
Przemysław Bajbor, mgr inż. Je­
rzy Bogacki, mgr inż. Lucjan Dek 
ski, ppłk mgr inż. Władysław Du 
nin. mgr inż. Henryk Gliszczyń­
ski. pnłk mgr inż. Józef Kruczek, 
ppłk mgr inż. Florian Kruk, ppłk 
mgr inż. Józef Kucharski, pnłk 
mgr inż. Władysław Majta, mgr 
inż. Jan Michna, gen. bryg, mgr 
inź. Czesław Piotrowski.

W zakresie rolnictwa, leśni­
ctwa i przemysłu spożywcze­
go nagrodę I stopnia otrzy­mali:

Zespół w składzie: prof. dr Wła 
dysław Bielański, prof. dr Lech 
Jaśkowski, prof. dr Stefan Wierz 
bowski.Nagrodę II stopnia:

Zespół w składzie: prof. dr An­
drzej Słaboński. Stanisław Antoś, 
mgr inż. Danuta Lipińska, mgr 
inż. Danuta Makowska, mer Zyg 
munt Mazurkiewicz (nośmiert- 
nie). mgr Wadysław Wołejko.

W zakresie literatury nagro dę I stopnia otrzymali:
Teodor Parnicki, prof. dr Kazi­

mierz Wyka.Nagrodę II stopnia:
Roman Bratnv. Wilhelm Szew- 

cz’’k. R”s-»ard Wonią.
W zakresie sztuki:

— muzyka •Nagrodę I stopnia otrzymali: 
Jan Krenz. Kazimierz Serocki.
— teatrNagrodę I stopnia otrzymał: 
Jerzy Grotowski.Nagrodę II stopnia:
Prof. Andrzej Stonka.
— sztuki plastyczneNagrodę II stopnia otrzymali: 

Doc. Magdalena Abakanowicz, 
prof. Wacław Taranczewski.

NAGRODY DLA DZIENNIKARZYW Warszawie odbyła się wczoraj uroczystość wręczenia nagród Stowarzyszenia Dzien­nikarzy Polskich i jego po­szczególnych klubów dla naj­lepszych dziennikarzy prasy, radia i tv. Ogółem przyznano 53 nagrody indywidualne i 7 nagród zespołowych.
Nagrody im. Bolesława Pru­sa otrzymali:
I -- Maciej Szczepański — redak 

tor naczelny „Trybuny Robotni- 
cąei; II — Zbigniew Sołuba — re­
daktor naczelny „Espressu Wie- 
czornego”: m - Maciej Szumów- 
sk! - reporter OTV w Krakowie.

Nagrody klubu dziennika­
rzy depeszowych otrzymali:

1 Z. ZesP6ł depeszowy „Sztanda­
ru Młodych” - Pia)r Adamczew­
ski Andrzej Jonas. Witold Majda 
Tadeusz Szczepański, Witold Strz«« 
mień, Kazimierz Treger; II — ze. 
spól depeszowy „Słowa Ludu” — 
Jerzy Kozera i Stefan Szwej; ni 

— Zespół depeszowy „Głosu Wiel­
kopolskiego” — Janusz Mareiszcw 
skj i Jerzy Walasek.

Nagroda specjalna Polskiej A' 
gencji Prasowej — ze»pół depeszo­
wy „Dziennika Ludowego”.Nagrody klubu dziennikarzy sportowych — „Złote pióro” otrzymali:

I — Tadeusz Olszański — „Spoć 
towiec”; II — Michał Strzelecki " 
„Express Ilustrowany”; III — ka­
ciej Biega — „Sportowiec”. Nagro 
da zespołowa przypadła „Gazed* 
Poznańskiej”. (PAP)

ODZNACZENIA DLAZ okazji Święta Odrodzę^'3 odbyła się w sali Prezydium WRN uroczystość dekoracji od znaczeniami państwowymi za* służonych pracowników wie*' kooolskieso rolnictwa. .
Krzyże Kawalerskie Orderu ' 

rodzenia Polski otrzymali: Ste'3. 
Chudzik z redakcji „Gazety 
nańskiej”, Jerzy Frąckowiak z 
skiego Radia w Poznaniu, Ednwn^ 
Kolaski i Mieczysław Sobiś z W 
jewódzkiego Biura Geodezji i 
rządzeń Rolnych oraz Kle’T,e” 
Wolniak — kierownik Wyńzy 
Skupu Prezydium WRN. Wśród[ 
osób odznaczonych Złotymi Kr;■ 
źamt Zasługi znalazł się rów”1 * 
nasz radiowy kolega Jan Ziark” 
Redakcji Wiejskiej PR- D*1**]^ 
osobom przyznano Srebrne Rr- 
Zasługi. Ponadto 14 osób udeko 
wano odznakami „Zasłużony 
cownik Rolnictwa”, (emp)



PATRIOTYZM DZISIAJ
Patriotyzm. Pojęcie to w Polsce kojarzy się z bohaterstwem czasu burz: he­roizmem militarnymi, upartym trwaniem, wbrew skrajnym przeciwnościom, poświę­ceniem dc ostatecznych granic, gotowością do składania ofiary z życia w imię sprawy narodowej i społecznej.Tą formą patriotyzmu jesteśmy dzie­dzicznie obciążeni za sprawą losów na­szych przodków, stojących nieustannie w obliczu wroga zewnętrznego, w nie­przerwanej z nim konfrontacji. Piętno tej przeszłości wykracza nawet poza swój czas, o czym świadczą pytania dotyczące sylwetki obecnego polskiego bohatera, za­dawane zwłaszcza przez młodzież, która uparcie szuka dla siebie równoznacznego współczesnego odpowiednika na miarę pa­triotyzmu ojców. Powtarza się te pytania w rozmowach, dyskusjach, w wystąpie­niach i publikacjach, ciągle — jak gdyby — bez pełnej odpowiedzi, w zasadzie tkwi ona w samym słowie patriotyzm, w jego pełnym, wielowarstwowym znaczeniu.Patria — znaczy Ojczyzna, patriotyzm jest miłością do niej i do własnego naro­du. Oznacza on poczucie więzi losu indywi­dualnego z losem społeczności narodowej i poczuciem obowiązku osobistego wobec społeczeństwa. Przeczy egoizmowi, zamy­kaniu się w kręgu własnego ciasnego pod­wórka i wąskich marzeń konsumpcyjnych. Preferuje piękno bezinteresownego, ofiar­nego działania na rzecz rozwoju Ojczyzny, głęboką troskę o dobro i rozkwit kraju.Patriolyzm zawsze jednoczy społeczeń­stwo niezależnie od postaci, jaką dyktuje mu moment dziejowy. Zarówno w swojej form'; obronnej, tak powszechnie integru­jącej i z tradycji najwyżej cenio­nej jak i w drugim swym kształ-

cie bohaterstwa czasów pokojuktóre dyktuje normy postępowania innego typu, najwyżej stawiając ofiarną pracę i zasługi w rozwoju Ojczyzny. Jest dźwig­nią służącą do podniesienia kraju do rzę­du najbardziej rozwiniętych, rozwijania wszystkiego co dobre i wykorzeniania wszystkiego co złe.Umacnia poczucie dumy z dorobku, rozsławia imię Polski myślą twórczą, dzie­łami złotych rąk, rozmachem w realizacji wielkich celów ogólnospołecznych.W powszechnym odczuciu, typ polskie­go bohatera ciągle jeszcze kojarzy się przede wszystkim z walką i zrywem. A przecież patriotyzm wzbogacony elementa­mi socjalistycznego internacjonalizmu wy­maga dzisiaj skierowania całej uwagi na pracę — podstawowy obowiązek i prawo obywatelskie. Realizacja współczesnych zadań wymaga dziś zespolenia wszystkich sił narodu, jest celem na miarę naszego patriotyzmu. Odpowiada mu wielkość wi­zji, ambicja, a nawet skala trudności.Afirmujemy i cenimy przeszłość, ale równocześnie pragniemy iść naprzód. Pol­ski bohater naszych czasów pozostaje ta­kim, jakim przekazuje go literatura — jest romantyczny, młody, inteligentny, ideowy, wrażliwy społecznie, ale muszą się z nim zrosnąć takie cechy, jak praco­witość, solidność, wytrwałość. Przypomnij- my, że takich właśnie wzorców również nie brakło w naszej tradycji narodowej.Patriotyzm dobrej roboty nie ustępuje bitewnemu. Jest jego kontynuacją. Tę pro­stą prawdę warto sobie uzmysłowić na starcie dc tworzenia jeszcze wspanialszej Polski, która wymaga od nas pracy rąk i sprawnego działania szarych komórek.
ZOFIA KOS

W Łodzi 
mieście Tdotu

Łódź — stolica polskich włók­
niarzy gości uczestników Zlotu 
Młodych Przodowników Pracy i 
Nauki. Centralna ulica miasta — 
Piotrkowska otrzymała nowe e- 
lewacje. Rozwieszono dekoracje

I transparenty nad jezdnią.

Na zdjęciu: wylot ul. Piotrkow­
skiej i Plac Wolności, stąd wy­

ruszy pochód młodzieży.
Fot. — CAF

Naprzeciw kłopotom mieszkańców

Udany mariaż z widokiem na przyszłość
Tym co nie mają jeszcze jest tych spraw sporo. Podsta- własnego mieszkania, wowa, to zapewnienie odpo- otrzymanie do niego klu Twiedniej ilości sklepów już od Rozpatruje się więc pro-

Stal i dewizy

Koks ciągle potrzebny
Zapotrzebowanie na wy­roby hutnicze i odlew­nicze stale wzrasta na całym świecie. I chociaż dosko nali się procesy wytapiania, stosując np. w wielkich pie­cach gaz ziemny, mazut itp. paliwa — nie udało się jednak wyeliminować z procesów tych udziału koksu. Częściowe jego zastępowanie w niektórych przypadkach przez wspomnia­ne rodzaje paliw nie zmniej­sza zapotrzebowania na koks, przeciwnie — wzrasta ono sta­le. Światowe zużycie węgla ■koksującego wynosiło w 1960 roku 375 min t. w 1969 r. — 460 min t, a w 1975 r. wynie­sie ok. 561 min ton.

Koks, otrzymywany w ba­teriach koksowniczych, gazow­niach i wytlewniach, używany bywa do różnych celów (opał w gospodarce komunalnej, róż­ne cele przemysłowe) — głów­nym jednak jego odbiorcą jest przemysł hutniczy, gdzie jest on niezbędny przy produkcji surówki żelaza i stali.

dla odlewni. Problem wytwa­rzania koksu formowanego dla procesów wielkopiecowych na­dal jest otwarty.Podobne próby — z różnymiwynikami przeprowadzanesą w innych krajach, niezależ­nie jednak od dotychczaso­wych osiągnięć wszystko wska

ZASOBY I PRODUKCJANie każdy rodzaj węgla ka-

POSTĘP TECHNICZNY

czy wydaje się szczytem szczę­ścia. Kiedy to marzenie się spełnia okazuje się. że mieszka nie to nie wszystko. Zaczyna­ją się kłopoty z. robieniem za­kupów, żłobkiem, przedszko­lem, praniem, szewcem, i inny­mi tego rodzaju sprawami dnia codziennego.Jest to właśni^ dziedzina, którą chciałyby usprawnić dwie najbardziej zainteresowa ne sprawą instytucje: Central­ny Związek Spółdzielczości Mieszkaniowej oraz Związek Spółdzielni Spożywców „Spo­łem”.Nawiązana w 1961 r. współ­praca obydwu pionów spół­dzielczości, umocniona na­stępnie w 1970 r. ściślejszym porozumieniem i obecne coraz owocniejsze, niosące konkretną poprawę. wspólne działanie stwarza warunki dla uspraw­nienia najbardziej palących spraw mieszkańców osiedli. A

momentu wprowadzenia się do nowych domów pierwszych mieszkańców. Ambicją „Spo­łem” jest wyjście na prze­ciw świeżo upieczonym loka­torom z siecią sklepów sprzeda jących nie tylko żywność, ale i dostarczanie artykułów gospo­darstwa domowego, podstawo­wych sprzętów i urządzeń. Obo wiązki spółdzielczości mieszka­niowej to zagwarantowanie odpowiednich lokali.
Prawie nie ruszono z miejsca 

problemu zorganizowania żywienia 
i to nie sieci gastronomicznej, choć 
i ona jest w takim zespole miesz­
kalnym niezbędna, ale organizacji 
punktów żywjenia dla dzieci szkol 
nych oraz starszych osób samot­
nych. Ten właśnie punkt progra­
mu obydwu zainteresowanych 
partnerów to jedna z trudniej­
szych spraw do urzeczywistnienia. 
Inwestycje gastronomiczne są dro­
gie, marże niskie i długo trzeba 
czekać na zwrot poniesionych wy­
sokich kosztów.

jekty uruchamiania mini stołówek prowadzonych przez osoby prywatne, podobnie jak mini - przedszkoli na po­dobnej zasadzie. Jest to nie­zły sposób załatania po gospo­darsko największych braków. Projekty te muszą jednak po­przedzić zmiany w administra­cyjnym systemie wprowadza­nia takich innowacji w życie.Sprawa nie mniejszej wagi to usługi. Pranie, sprzątanie, problem opieki nad dziećmi na godziny — to właśnie sprawy, którym chciałoby sprostać „Społem” przy pomocy Central nego Związku Spółdzielczości Budownictwa Mieszkaniowe­go. Ale to plany na najbliższą przyszłość.Na załatwienie od zaraz cze kają sprawy niby drobne, ale najuciążliwsze. Dla przykładu ułatwienie zakupów przez roz­szerzenie akcji dostarczania do domu nie tylko mleka, ale cho ciażby świeżego pieczywa, zor­ganizowanie nowoczesnej pral­ni samoobsługowej, podstawo­wych usług — to małe, ale nie zbędne kroki.

miennego robu na koksujący kalnością,
nadaje się do prze- koks. Tzw. węgiel odznacza się spie- tj. zdolnością doprzechodzenia w stan plastycz ny po ogrzaniu i do ponowne-go zestalenia porowatyspiek, czyli koks — pozbawio­ny już lotnych części zawar­tych w węglu przed ogrza­niem. O jakości węgla koksu­jącego — a zatem i otrzymy­wanego zeń koksu — decyduje m. in. mała zawartość siarki 4

W okresie 1950—1970 r. świa­towa produkcja stali zwięk­szyła się 3—5-krotnie, co spo­wodowało odpowiedni wzrost zapotrzebowania na koks. Tak szybko rosnący popyt spowo­dował oczywiście poszukiwania nowych, bardziej ekonomicz­nych metod otrzymywania koksu, m. in. z węgli energe­tycznych. ,Konwencjonalny proces ko- morowego koksowania z jed­noczesnym odzyskiwaniem produktów ubocznych (gaz. smoła, benzol) ma już stuletnią historię — i nadal jest wyłącz­nym procesem technologicz-, nym stosowanym w skali prze myślowej. Zwiększyła się je­dynie objętość komór, w któ­rych ogrzewa się rozdrobnio­ny węgiel i przyspieszony zo­stał nieco cykl produkcyjny.

zuje na to. dłuższy czas tychczasowe wania koksu
że jeszcze przez aktualne będą do metody otrzymy- z trudno dostęp-nego surowca.

ŹRÓDŁO ZYSKÓW

pouiolu.Węgle z reguły kościach koksujące występują na większych głębo-i zalegaja w trudniej
Zaawansowane są próby szego usprawnienia tego cesu — nie zmieniają one nak w zasadzie samej

dal- pro- jed- jegoszych dla eksploatacji warun­kach. niż wegle energetyczne. Oblicza się. że stanowią one ok. 20 proc, udokumentowa­nych zasobów światowych wę­gla kamiennego, tj. ok. 1 bi­liona ton. z czego jednak za­ledwie j^dna czwarta nadaje się do opłacalnej eksploatacji. W Polsce węgiel koksujący wy stepuje głównie w Rybnickim Okręgu Węglowym. Zasobv nasze szacuje się na ok. 20 mld. ton (biorąc ood uwagę złoża do 1000 m głębokości), dzięki cze­mu zajmujemy szóste miejsce na świecie.

istoty.Nowością, nad którą specja­liści pracują od lat. jest pro­dukcja tzw. koksu formowa­nego, pozwalająca nawet na korzystanie z gorszych gatun­ków węgla. Spore osiągnięcia w tej dziedzinie ma u nas In­stytut Chemicznej Przeróbki Węgla w Blachowni Śląskiej, gdzie wypróbowano technolo­gię produkcji formowanego koksu odlewniczego z węgli energetycznych. Dzięki temu możemy otrzymywać z tańsze­go i łatwiej dostępnego surow­ca ok. 0.3 min. ton wysokowar- tościowego koksu — ale tylko

Koszt wydobycia węgla ka­miennego w Polsce jest niższy średnio o jedną trzecią niż starych, silnie wyeksploatowa­nych kopalniach NRF, Fran­cji i Wielkiej Brytanii. Dodaj­my, że w ubiegłych latach, w wyniku zbyt pochopnych prog­noz zakładających wypieranie węgla przez ropę naftową i gaz ziemny, na Zachodzie zli­kwidowano dziesiątki starych kopalni — podczas gdy my w tym czasie przystąpiliśmy do rozbudowy Rybnickiego Zagłę­bia Węglowego, zasobnego m. in, w' węgiel koksujący. Po stronie tych korzystnych zja­wisk odnotować należy rów­nież nasze duże osiągnięcia w dziedzinie mechanizacji i auto­matyzacji procesów wydobycia węgla.Wszystko to sprawia, że ślą­skie zasoby są nadal i będą w przyszłości poważnym źródłem dochodów w handlu zagranicz­nym. Ale eksport surowca jest— . jak wiadomo znaczniemniej opłacalny, niż eksport produktów W tym wypadku — koksu. Dlatego też właśnie u nas na szczególną uwagę za­sługują prace zmierzające do opanowania nowych, coraz bar dziej opłacalnych technologii produkcji koksu — i to nie tylko z cennego węgla koksują­cego. (WiT-AR)
ANDRZEJ KOS

Uznanie dla polskiej ekspozycjiRobocze dni „Elektro-72"
Przedstawiciele 800 firm z 23 krajów, w tym wszystkich socjalistycz­nych oraz wysoko uprzemysło wionych — zachodnich, spot-kali się na „Elektro-72” wMoskwie, aby zaprezentować wszystko to co najlepsze i naj nowocześniejsze w dziedzinie elektrotechniki światowej.Otwarta 14 bm. „Elektro-72”, mimo że oficjalnie nosi na­zwę wystawa — posiada cha­rakter handlowy. Gospodarze wystawy już w pierwszym dniu ujawnili swoje zamiary — zakupienia wielu wyrobów prezentowanych na wystawie, bądź licencji na ich produk­cję. W kraju tak wielkim jak Związek Radziecki wiele pro­blemów wymaga komplekso­wego rozwiązania, chociażby np. elektryfikacja transportu. A ponadto elektrotechnika i elektronika — podział na te dwie dziedziny staje się u nas coraz bardziej trudny — wkra czają zdecydowanie szybko i do innych dziedzin, np. inedy cyny, rolnictwa, kosmonauty- ki. metalurgii itp....W ekspozycji gospodarzy wystawy dominują dwa ahcen ty: elektronika dla potrzeb człowieka i współpraca w tej dziedzinie krajów RWPG. W pawilonie. określonym tu przez wszystkich „pod kopu-

łą”, prezentowane są wyroby powstające wspólnym wysił­kiem krajów socjalistycznych. Przed nimi umieszczono tabli­cę świetlną z flagami państw, które wniosły swój wkład w ich produkcję. Flaga polska widnieje np. przed całym ze­stawem silników elektrycznych urządzeń sterujących procesa' mi hutniczymi itp.Polskę prezentuje 8 central handlu zagranicznego: Univer- sal, Metronex. Elektrim, Cen- trozap, Polimot, Varimex i Unitra: 700 wyrobów z 75 poi skich fabryk.Wystawiamy swoje wyroby w tym samym pawilonie co NRD i Czechosłowacja. Na tle naszych sąsiadów polska eks­pozycja prezentuje się bardzo dobrze. Przejrzysta, nie zatło czona eksponatami — ukazu­je przeciętnemu obywatelowi ZSRR pozycję Polski jako po­ważnego producenta wielu po­szukiwanych wyrobów w świe cie.W ocenie licznie przybyłych do Moskwy przedstawicieli polskiego przemysłu i handlu, a także przedstawicieli prze­mysłu i handlu Związku Ra­dzieckiego najokazalej prezen tuje się ekspozycja Elektri- mu. Wystawiono tu m. in. róż ne typy odgromników, których Polska jest jedynym producen

tern wśród krajów RWPG, sta cję tyrystorową, służącą do ste rowania pracą silników prądu stałego, m. in. podczas proce­sów produkcyjnych w hutni­ctwie (rocznie eksportujemy ich do ZSRR ponad 500 sztuk), a także prostownik krzemowy trakcyjny, produkowany w kooperacji ze ZSRR. Prostow niki krzemowa zastępujące prostowniki rtęciowe, sprowa­dzane są ze Związku Radziec kiego i montowane wraz z in­nymi polskimi urządzeniami do specjalnych szaf jako goto wy produkt sprzedawany do ZSRR. Wszystkie maszyny i urządzenia, które powstały w wyniku współpracy krajów RWPG oznaczone są w pawi­lonie polskim specjalnymi ta­bliczkami.Już w pierwszych roboczych dniach wystawy, biuro zbytu sprzętu elektrotechnicznego Unikabel rozpoczęło rozmowy na temat sprzedaży do Związ ku Radzieckiego maszyn do produkcji kabli. Z dotychcza sowych ustaleń wynika. że Polska dostarczy do Związku Radzieckiego wyposażenia dla 15 zakładów produkujących ka ble. Kontrakt o wartości po­nad pół miliona rubli mieć be dzie charakter długotermino­wy.Metronex rozpoczął rozmo-

wy na temat dostaw do ZSRR urządzeń do pomiarów często­tliwości. I w tej dziedzinie Polska również posiada specja lizację RWPG. Przyrządy pre zentowane przez Metronex na „Elektro-72” zaliczane są do dobrej klasy światowej, głównie dzięki nologii. O wodności świadczyć pisany w
nowoczesnej tech- ich jakości i nieza-działania możem. in. kontrakt pod czerwcu w Pozna-niu. Francuzi, którzy sami pro dukują wiele przyrządów tego typu zakupili w Polsce ponad, sto przyrządów cyfrowych do pomiaru częstotliwości. To do bry prognostyk dla naszej apa ratury pomiarowej.Najwięcej zwiedzających za trzymuje się jednak przed stoiskiem Universalu. Nowe typy lodówek, robotów kuchennych. odkurzaczy, nowe mode­le maszyn do szycia, pralkiautomatyczne, suszarki. szczotki elektryczne, a także sprzętsportowo-turystyczny bu-dzą żywe zainteresowanie mieszkańców Moskwy i han­dlowców z wielu Republik Kraju Rad.Polska ekspozycja na „Elek- tro-72” w Moskwie może się podobać. Takie zdanie wypo­wiadają gospodarze, a trzebawiedzieć, że Moskwa staje się obecnie miastem bijącym wszelkie rekordy organizacji wystaw międzvnarodowvch.

ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI
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Schabowy czy pigułki
Perspektywa zamiany do­gadzających naszemu podniebieniu potraw na •yntetyczną pigułkę, czym straszą nas niektórzy futoro- lodzy,. zapewne nikomu nie w-ydaje się nęcąca. Na szczęś­cie. wiele wskazuje na to, że przy wszystkich zmianach w systemie żywienia, jego ewolu­cja nie karze ludzi tak poważ­nymi wyrzeczeniami, jak re­zygnacja z przyjemności jedze­nia: nie tylko w sensie zaspa­kajania głodu, lecz i zadość­uczynienia zmysłowi smaku, nie mówiąc o dodatkowych względach, choćby kultywacji „obrządku” jedzenia. Hołdują 

mu na swój sposób nawet naj­prymitywniejsze ludy.
Jak dawniej bywałoZresztą nie idzie tylko o sa-mą czynność jedzenia. Posiłek był zawsze czymś więcej niż jedynie funkcją fizjologiczną, zaś na dobór menu naszych protoplastów wpływały różne względy. I oni cenili apetyczny zapach a także uczucie sytości i przyjemności po uczcie, jed­nak o sposobie ich żywienia decydowały głównie zabobony, wierzenia i obyczaje. Mięso drapieżników — w co święcie wierzono — miało na przykład czynić mężczyznę bojowym, a- gresywnym, odważnym. Rów­nież inne cechy przypisywane tym, czy innym produktom „przechodziły” na konsumen­ta. Czarownik, kapłan byli w kwestii tego co należy i czego nie należy jeść, głównymi do­radcami. a u dzikich plemion 

s«| nimi dotychczas.Odmienne poglądy na żywie­nie miała medycyna. Od naj­dawniejszych czasów nadawa­ła duże lecznicze, bądź zapo­biegawcze znaczenie różnym pokarmom. Hipokrates uznany za „ojca” medycyny, dzielił produkty na osuszające — do nich należała np. dziczyzna lub dobre napoje alkoholowe — oraz: nawadniające, tj. między innymi produkty zbożowe, ry­by a także rozcieńczone wino.Bez względu jednak na to, 
kto i co zalecał, możliwości wy boru były ograniczone tylko do tego, co udało się upolować w lasach, złowić w wodach oraz — co nastąpiło później — wyprodukować w rolnictwie.

Syreny^ z Bielska

4 21 vn 1972 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 172 (8834) AB

Budowa kombinatu motoryzacyjnego w Bielsku Białej nadal prze­
biega szybko i sprawnie. Hala nowej lakierni i montażu jest ak­
tualnie w pełnym rozruchu technologicznym. Wybudowano ją i u- 
ruchomiono w ciągu dwunastu miesięcy, skracając cykl prac o 
połowę. Załogi Bielskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, zabrzańskiego „Mostostalu", „Elektromontażu" z Ka­
towic oraz „Instalu" czynią wszystko, aby jak najszybciej przygo­

tować obiekty, w których będzie się montować „Fiata 126“.
Na zdjęciu: linia montażowa „Syreny 104“.

' / Fot. — CAF

Gorzej, że do dziś ten sam czynnik — wyłącznie warunki środowiska — decydują w wie lu . zacofanych gospodarczo krajach o strukturze spożycia, a zwłaszcza o dotkliwym nie­doborze białka w pożywieniu...Od 20 tys. pokoleń człowiek posługuje się ogniem do wa­rzenia sobie potraw. O wiele natomiast później, gdyż „do­piero” przed 9-cioma tysiącle­ciami rozpoczął świadomą pro dukcję i co więcej — przetwór stwo żywności. Nauczył się u- prawiać rośliny, hodować zwie rzęta, podjął pierwsi próby rozdrabniania ziarna, susze­nia, solenia żywności oraz wy­robu pieczywa i... napitków — płynów opartych o fermenta­cję.
W ślad za odkryciem kaloriiOczywiście na przestrzeni wieków, w każdej z tych dzie­dzin dokonywał się ogromny postęp, wienia stawił voisier

jednak w historii źy- nowy słup milowy po- dopiero Antoine La- — gdy w 1777 r. ogło-« sił swą teorię o spalaniu skład ników pokarmowych — proce sie — w czasie którego wytwa rza się ciepło. Dało to początek naukowym podstawom żywie­nia, zaś kaloria była aż do na szego stulecia w zasadzie je­dyną miarą wartości odżyw­czych pokarmów.Późniejsze lata obfitowały w doniośłe odkrycia wyjaśnia­jące jak wielkie znaczenie ma ją dla funkcji życiowych czło­wieka — białko, aminokwasy, witaminy, składniki mineral­ne, oddziaływanie na organizm tłuszczów itp. Dalsze rewela­cje w dziedzinie wiedzy o ży­wieniu przyniosło poznanie róż norodności i przemian poszczę gólnych składników w orga­nizmie, ich dróg przyswajania, wydalania, ścisłego związku między żywieniem a zaburze­niami zdrowotnymi i choroba­mi. W wadliwym, bądź jedno­stajnym pożywieniu dopatrzo­no się przyczyn szerzących się m. in. krzywicy, beri-beri, szkorbutu, zahamowań we wzroście dzieci i młodzieży o- raz wielu innych schorzeń nę­kających ludzkość....Jednak nie tylko pobudki humanitarno-zdrowotne, ale 

również ekonomiczne przema­wiają za uznaniem problemu żywienia za priorytetowy...„...cena głodu, względnie nie dożywienia lub wad żywienia zwłaszcza dzieci i młodzieży — biorąc pod uwagę ich pośred­nie i bezpośrednie skutki — jest znacznie wyższa niż koszt, jaki trzeba ponieść w celu u- niknięcia tych niekorzystnych zjawisk...” (z wypowiedzi prof. Stanisława Bergera z SGGW).
70 ton pokarmu w ciągu życiaSłynny fizjolog rosyjski I. P. Pawłów twierdził, że czynni­kiem najbardziej wiążącym człowieka z otaczającym go środowiskiem jest pokarm. Ilość pokarmu wraz z napoja­mi wynosi w czasie przeciętne go trwania życia człowieka ok.70 ton. A więc powtarza-jąc za prof. Bergerem — „czło wiek niejako wymienia swe istnienie materialne w ciągu życia blisko 1000 razy...”Przy obecnie istniejącym dotkliwym niedoborze żywno- milionachści na świeciegłodujących istot — ilość spo­żywanych dziennie pokarmów wraz z napojami — szacuje się na prawie 10 mld. kg. W prze­liczeniu na energię uzyskaną z promieniowania słonecznego, a zawartą w białkach, tłu­szczach i węglowodanach rów­na się to ok. 9 mld kalorii.Przetwórstwu spożywczemu przypadnie szczególna rola — prekursora racjonalizacji ży­wienia — zwiększania trwało­ści i wartości odżywczej pro­duktów, podnoszenia ich walo rów smakowych. Doskonaląc procesy technologiczne, wpro­wadzając różnego typu koncen traty i kombinacje produktów — przemysł ten łagodzić bę­dzie sezonowość produkcji roi niczej i kształtować upodoba­nia konsumenta. Struktura spo życia ulegać będzie przeobrażę niom pozostającym w ścisłym związku ze wzrostem dochodu narodowego. W miarę podno­szenia stopy życiowej naro­dów — maleje udział artyku­łów skrobiowych, jak ziemnia­ki, produkty zbożowe, zwięk­sza się natomiast spożycie pro duktów pochodzenia zwierzę­cego oraz owoców, warzyw, cu kru i tłuszczu.Wskazania dietetyki dykto­wać będą o jakie cechy należy produkt wzbogacić, a jakie — usunąć. Kryteria te przesądzą o przyszłości wielu tradycyj­nych dziś potraw. Bez -wzglę­du jednak na procesy i zabiegi, jakim żywność będzie podda­wana — jeść będziemy potra­wy, a nie łykać pigułki.

BARBARA TOPCZEWSKA

ItEPTUN ZAMIAST „ALGI"

Nowości polskiej techniki
W GdańskichElektronicznych w Gdańsku w Zakładach „Unimor” pierwszymkwartale br. uruchomiono se­ryjną produkcję nowego od­biornika telewizyjnego — NEPTUN 212. Jest to popular ny 16-calowy odbiornik, który zastąpi przestarzałą konstruk­cyjnie 14-calową ALGĘ 21.Nowy telewizor NEPTUN 212 jest odbiornikiem klasy III, przeznaczonym do odbio­ru programu na dowolnym z 1^ kanałów w polach od I do III. Zbudowany został na cał kowicie nowych zespołach, w których zastosowanie nowo­czesnych lamp pozwoliło uzy­skać większą pewność i nieza wodność działania. Poza tym wykorzystano w nim nowe transformatory, ramki i głoś­niki oraz dławiki filtru zasila cza. Dodatkową zaletą NEP­TUNA 212 jest cena, która jest równa cenie ALGI 21, mimo, iż rozwiązanie nowego odbiornika jest nieporówny­walnie nowocześniejsze.
JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH 

W EUROPIEJuż obecnie znana ze swych wyrobów bydgoska fabryka narzędzi „Befama” poddawa­na jest ciągłej modernizacji i obecnie znajduje się w za­awansowanym stadium rozbu dowy. Dzięki środkom inwes­tycyjnym rzędu 200 min zł zo staną utworzone nowoczesne działy produkcyjne, w których

Instytut' w AllensbacK pu­blikuje od czasu do cza su wyniki badań sondu­jących położenie robotników cudzoziemskich w Niemieckiej Republice Federalnej. Każdo­razowe wyniki, różniące się w zasadzie drobnymi szczegóła­mi, potwierdzają tylko znaną w tym kraju powszechnie prawdę, że wspomniana kate­goria robotników, zwanych „Gastarbeiterami” jest gorzej płatna (średnio o 20 procent), gorzej traktowana przez pra­codawców, co objawia się mię dzy innymi w powierzaniu im „najczarniejszej roboty” i że wreszcie stosunek otoczenia do robotników cudzoziemskich po zostawia, delikatnie mówiąc, wiele do życzenia. Z uwagi na coraz ostrzejszą krytykę o- wych zjawisk, wywodzącą się od samych robotników jak i postępowych organizacji, koła pracodawców przystąpiły ostat nio do kontrofensywy psycho logicznej, której hasło prze­wodnie brzmi: Nie „robotnik- gość” (czyli Gastarbeiter), a „współpracownik zagranicz­ny” (Auslaendischer Mitarbei- ter).Pytanie czemu ma służyć tego rodzaju zmiana nomen­klatury i co ona w ogóle ma dać? Otóż prawdą jest, że ter min „Gastarbeiter” zdążył się wyraźnie zdewaluować w opi­nii społecznej NRF. Nowy na-
Paragraf i życie

Ryzyko przedsiębiorstwa czy ajenta?
W’ ładysław P. zawarł z za­kładami gastronomiczny­mi w W. umowę ajen­cyjną, na podstawie której przejął do prowadzenia restau rację w ośrodku wczasowym w P. Niezależnie od własnych zysków Władysław P. zobowią zał się do płacenia rocznego utargu w kwocie 190 tysięcy złotych. Wysokość tej sumy została ustalona na podstawie kalkulacji, dokonanej przez za kłady gastronomiczne. Wkrótce okazało się, że zyski są znacz­nie niższe od spodziewanych.Restauracja nie tylko nie przynosiła żadnych dochodów ajentowi, ale nawet nie za­pewniała możliwości zapłaty ustalonego ryczałtu. W tych warunkach Władysław P. nie przekazał na rzecz przedsię­biorstwa umówionej sumy 190 tysięcy złotych.Sprawa znalazła się na wo­kandzie sądowej Ar rezultacie powództwa wniesionego przez zakłady gastronomiczne. Za­rzucało ono niefortunnemu ajentowi, że obniżył dochodo­wość restauracji przez za­niedbywanie swych obowiąz­ków, niewykazywanie należy­tej dbałości o dostarczane mu 

będą powstawały specjalistyczne.Zarówno w kraju, narzędziajak za fundamentami i urządzeniami dźwigowymi. Znalezienie opty malnych rozwiązań stało się przetwarzania tworzyw sztu- możliwe dzięki jednoczesnemu
granicą z roku na rok rośnie zapotrzebowanie na te narzę­dzia: między innymi formy do cznych i termoplastycznych, metali, ceramiki, gumy oraz oprzyrządowania specjalnego.Przewiduje się, iż próbny rozruch nastąpi dzie to fabryk

nowoczesnego zakładu w styczniu 1973 r. Bę jedna z największych narzędzi specjalistycz-nych w Europie.
NOWE SILNIKI

DLA GÓRNICTWASilniki prądu stałego, prze-znaczone do bezpośredniego napędu wyciągów kopalnia­nych, stanowią specjalną gru­pę maszyn. W Dolnośląskich Zakładach Wytwórczych Ma­szyn Elektrycznych „Dolmel” opracowano projekt nowej se­rii takich silników.Specjalne rozwiązanie kon­strukcyjne pozwoliło na zmniejszenie masy silnika (masy silników z nowej serii są średnio mniejsze o 25 proc, od mas silników poprzedniej serii produkowanej w „Dol- nnelu”) i kosztów instalowa­nia. Ponadto rozwiązanie to u- praszcza obsługę i eksploata­cję. Dzięki uzyskaniu dużych efektów unifikacyjnych ogra-t niczono nakłady na wdrożenie serii 'do produkcji. Uproszczo­no też gospodarkę materiało­wą i narzędziową oraz oprzy­rządowanie.Serię nowych silników cha-

Słowa inne
melodia ta sama

| Korespondencja z NRF |

tomiast termin: „współpracow nik zagraniczny” jest z pew­nością bardziej elegancki i co ważniejsze obmyślony po to, aby stworzyć u obcokrajow­ców zatrudnionych w NRF iluzję tak zwanego „partner­stwa w toku pracy”. W ra­mach wspomnianej ofensywy psychologicznej, usiłuje się bo wiem wmówić robotnikom tu­reckim, włoskim, greckim i in nym (w sumie jest ich ponad 2 miliony), że w miejscu za­trudnienia wszyscy mają rów­ne prawa i obowiązki, że każ­dy ma prawo współdecydowa nia i współrządzenia swoim za kładem pracy. Inna rzecz, że raczej starannie unika się mó wienia, jak w praktyce ma być realizowana przez „zagra­nicznych współpracowników” owa zasada równości. Nowa terminologia ma również, przy najmniej w intencji pomysło­dawców, spełnić inne zadanie, 

towary i nadużywanie alkoho­lu w czasie pracy. Pozwany ze swej strony twierdził, że anali­za ekonomiczna, na podstawie której określono dochodowość placówki ajencyjnej, była spo­rządzona wadliwie. Sąd nie podzielił zastrzeżeń Władysła­wa P. i zasądził od niego za­legły ryczałt, wychodząc z za- Skonana kalkulacja handlowałożenia, że zarzuty, co do nie­rentowności zakładu, nie mo­gą mieć znaczenia, gdy się zważy, iż umowy ajencyjne z reguły zawierane są z placów­kami gastronomicznymi nie przynoszącymi zysku. Pozwa­ny, zawierając umowę, musiał się więc liczyć z ryzykiem han­dlowym.Władysław P. uznał to orze­czenie za krzywdzące i wniósł rewizję do Sądu Najwyższego. W swym orzeczeniu S. N. do­konał analizy charakteru umo. wy ajencyjnej i stwierdził, co następuje:„Umowa o ajencję zakłada korzyść po obu stronach. Na ogólny zysk, jaki ma przy­nieść zakład, składają się za­równo zryczałtowana należ­ność przedsiębiorstwa, jak i dochód ajenta. Taki był cel umowy, który w normalnych 

rakteryzuje więc mała mate­riałochłonność i mniejsze kosz ty instalacyjne, związane z 
projektowaniu całej serii sil­ników przy użyciu maszyny cyfrowej.

BĘDZIE WIĘCEJ MIESZKAŃProgram budownictwa jest imponujący, ale sam program niczego nie załatwia. Dla jego szybkiej realizacji potrzeba wysiłku wielu fachowców, a nie mniej ważne są również materiały budowlane, których nigdy nie za dużo. Toteż z ra dością można powitać dobie­gający końca rozruch techno­logiczny zakładu ceramiki bu dowlanej w Kozłowicach na Opolszczyźnie. Zakład ten je­szcze w bieżącym roku zasili miejscowy rynek 27 min jed­nostek ceramicznych wyrobów stropowych i ściennych. W przyszłości zaś .będzie ich wy twarzał 40 mlii j. c. „Kozłowi ce” — to nowoczesne w wy­sokim stopniu Zmechanizowa­ne i zautomatyzowane zakła­dy. wytwarzające wyroby cień kościenne.Okres rozruchu przechodzi również powstała w Łodzi po ligonowa baza prefabrykacji W-70 Łódzkiego Przedsiębior­stwa Budownictwa Uprzemy­słowionego. W bazie tej rocz­nie będą wytwarzane elemen­ty dla 3 tys. izb.Również w dzielnicy Krako 

mianowicie ułatwić proces psy chologicznej integracji robot­ników cudzoziemskich ze spo łeczeństwem zachodnioniemiec kim, poprzez wyrobienie w tym ostatnim poczucia równo­uprawnienia obcych pracowni ków. W intencji zamiar to chwalebny, tyle że pozostają­cy w sferze pobożnych życzeń.Fakty świadczą bowiem, że teoria sobie, a życie sobie. Płace „zagranicznych współ­pracowników” pozostają nadal takie same jak „Gastarbeite­rów’, standard wynajmowa­nych im mieszkań wcale się nie poprawił, podobnie jak sto sunek niemieckich sąsiadów do swoich obcych współloka- torów, No cóż, samym tylko mówieniem i nawet pięknie brzmiącymi sloganami propa gandowymi nigdy nikt nie roz wiązał jeszcze żadnych próbie mów społecznych.
PAWEŁ BARTECZKO 

warunkach ekonomicznych po­winien być osiągnięty. Za sprzeczną z obowiązującym pra wem i zasadami współżycia społecznego należałoby umowę, zobowiązującą do zapłaty tak zwanej towanej należności w 
uznać ajenta zryczał takichwarunkach, gdy prawidłowo do prowadzi do wniosku, że obję­cie zakładu w ajencję przynie sie straty lub brak godziwego dochodu, zapewniającego ajen­towi egzystencję. Zawarta w takich warunkach umowa równałaby się przerzuceniu ry zyka prowadzenia przedsię­biorstwa na ajenta. W świetle tych rozważań zachodziła w sprawie potrzeba wyjaśnienia, czy i jakie straty ponosiło przedsiębiorstwo w latach po­przedzających zawarcie umo­wy ajencyjnej oraz, jak przed­stawia się kalkulacja ekono­miczna, która leżała u jej pod staw. Sąd Najwyższy, mając na względzie wyniki kontroli rewizyjnej, uchylił zaskarżony wyrok i sprawę przekazał do ponownego rozpoznania.Orzeczenie to oznaczone jest numerem II CR 505/71.

• M. M.wa — Płaszowie trwają ener­giczne przygotowania do bu­dowy fabryki domów, mającej wytwarzać elementy- w tech­nologii W-70 dla 12 tys. izb rocznie. Fabryka zostanie wy­posażona w urządzenia krajo­we, oprócz linii stropów, któ­ra zmontowana będzie według licencji duńskiej. Budowa ta ma być zakończona w 1974 r., a pełna moc powinna według przewidywań osiągnąć w 1975 roku.
ELEKTRONOWA WYWAŻARKA 
DO KÓŁ SAMOCHODOWYCHSpecjaliści z Przedsiębior­stwa Transportu Samochodo­wego Łączności 12 we Wrocła­wiu opracowali i zbudowali oryginalne urządzenie — elek tronową wyważarkę do kół samochodowych. Już z samej nazwy wynika, czemu ma słu żyć owo urządzenie. Jeśli zaś chodzi o wygląd — przypomi na ono miniaturowy skuter.Podstawową zaleta nowego urządzenia jest możliwość sa­modzielnego podjeżdżania do samochodu, którego koła bę­dą wyważane. Przy tym kon­strukcja wyważarki pozwala na bezpośrednie dokonywanie pomiaru i regulacji wyważe­nia przy kołach zamocowanych na osiach w*tsamochodzie. Ten sposób oczywiście znacznie przyspiesza operację i jest szczególnie przydatny pod­czas przeglądów kontrolnych.Opisana ■wyważarka weszła już do produkcji, a liczne jej zalety sprawiły, że bardzo szybko znalazła zagranicznych nabywców. Nowe urządzenie eksportujemy do Związku Ra­dzieckiego, Bułgarii i Czecho­słowacji. (AR)



Ostrów Żużlowcy CSRS

UWAGA Uczestnicy
Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki”!

Zawody motocyklowe w Gnieźnie
Na 793 grę kolektury PGL „Koziołki” przyj­mować będą zakłady w nast. terminach:
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i „Turnieje wsi“
Sekcja żużlowa Startu Gniez­

no, gościć będzie 22 bm. żu-

w miastach powiatowych — '
21 lipca 1972 r., tj. do piątku

do dnia

w powiecie ostrowskim odbyło się ostatnio kilka interesujących 
imprez sportowych oraz „Turniej wsi”, których organizatorami byli: 
zp ZMW i RP LZS w Ostrowie.
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przeszło 40 zawodników wzięło 
udział w popularnych wśród mło­
dzieży zawodach motorowych o 
puchar Polski”, które rozegrano 

wsi Wysocko Wielkie. Ucze­
stnicy wykazali swoje umiejętnoś­
ci w slalomie między słupkami, 
próbie sprawności fizycznej, szyb­
kości i hamowania i w szeregu in­
nych skomplikowanych konkuren­
cjach na czas. Zwyciężył J. Rych­
lik z koła ZMW Przybysławice 
przed Z. Piastowskim z Biniewa. 
W tej samej miejscowości odbyły 
się również zawody o „Złotv 
kask”. Ponad 30 motocyklistów za-

cięcie walczyło w obowiązkowych 
konkurencjach o laury pierwszeń­
stwa.

Dla zwycięzców indywidualnych 
i zespołowych,
puchar, a PZU 
miast ZMW i 
uczestnictwo.
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Leszno

Inicjatywy klubów 
wodnych LOK

Kluby wodne leszczyńskiego 
LOK osiągają coraz lepsze rezul­
taty w działalności sportowej, 
szkoleniowej i propagandowej.

Klub Płetwonurków „Kormora­
ny” zdobył zaszczytne III miejsce 
w Wojewódzkim Sprawdzianie Wy 
szkolenia tej soecajlności. W za­
wodach tych rozegranych z udzia­
łem reprezentacji miasta Cottbus 
(NRD) Lidia 'Kistela zajęła III 
miejsce, a jej kolega klubowy

mieszkańców ostrowskich wiosek, 
spotkał się „Turniej wsi” zorga­
nizowany na wzór „Turnieju 
miast” z małego ekranu. I tak — 
w Jaskółkach miejscowa ludność 
stanęła do walki z mieszkańcami 
ze wsi Korytnica. W tym turnieju 
lepsi okazali się zawodnicy z Ko­
rytnicy. W Słaborowicach do tur­
nieju przystąpiła młodzież z Sła- 
borowic, Franklinowa i z Karsek. 
Tutaj najlepszą ekipą okazała się 
młodzież z Franklinowa. Uczestni­
cy tych turniejów wykazywali swo 
je umiejętności w strzelectwie, 
przeciąganiu liny, obieraniu ziem­
niaków, wyścigu w workach, a 
także w praktycznych umiejętnoś­
ciach z dziedziny gospodarki rol­
nej.

Zwycięskim zespołom wręczono 
puchar Komisji Kultury i Sztuki 
oraz nagrody pieniężne. Duży 
wkład pracy w organizowanie tych 
imprez włożyła przewodniczącą ko 
ła ZMW w Jaskółkach — Aleksandra 
Nowak oraz cały Zarząd Gromadz­
ki ZMW w Lewkowle. (tl)

przy ul. Wrzesińskiej. Początek o 
godz. 17. (x)

Pływacy niesłyszący 
startowali w Budapeszcie
W Budapeszcie 

dy pływackie 
młodzieży obojga 
lat 19. Startowali

odbyły się zawo- 
dla niegł^szącej.
płci w wieku do 
zawodnicy trzech

krajów, z których Węgrzy wywal­
czyli pierwsze miejsce przed Pol­
ską i NRD.

W 15-osobowej ekipie Polski 
znalazło się 4 reprezentantów pkrę 
gu poznańskiego: Lidia Olszak (u- 
stanowiła dwa rekordy Polski na 
100 i.200 m st. grzb.), Julian Kolic- 
ki, Zbigniew Sobkowiak i Ryszard 
Sosna (Gniezno) — wszyscy ustano­
wili rekordy życiowe.

Polacy zdobyli 9 medali złotych,

„KOZIOŁKI” SPEŁNIĄ TWOJE MARZENIA.
ZŁÓŻ ZAKREŚLONE KUPONY.

6332-K1

Przetargi
Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w Kowa- 
nówku, pow. Oborniki — OGŁASZA PRZETARG na 
wykonanie w 1972 r.

URZĄDZEŃ WYCIĄGOWYCH PARY z central­
nej kuchni tut. Sanatorium.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
pod adresem j. w. z dopiskiem „Przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 sierpnia br. o go­
dzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

932-K1

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania w Po­
znaniu, rewiru V, mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
Młyńska la — podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 25 sierpnia 1972 r. o godz. 12, w biurze komor­
nika, w gmachu Sądu — pokój 309 — odbędzie się 
w DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU, sprzedaż ------------------------ ----- 4 ... pOZnanjU> przy ulicyL^enXh 147»rąnHW-^Ch ? 18’k”n ni położonej w Poznaniu,’prży’i

zdobył? 3 złote 2 SLe7r  ̂ dom mi^kalny,

zowe medale, (p) dynek gospodarczy i sad;
1.245 m*.

łączna powierzchnia
bu­

REMIS ORLĄT
Z KOSZYKARZAMI RUMUNII

Reprezentacja Rumunii w koszy 
kówce męskiej rozegrała w Oliwie 
sparringbwe spotkanie z Polska ka 
dra młodzieżową. Nasze ..Orlęta”, 
spisały się b. dobrze remisując z 
renomowanym przeciwnikiem 63:63 
(29:32). (omb)

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 290.117 
złotych, przy czym cena wywołania wynosi 217.587,75 
złotych.

Do przetargu można przystąpić po wpłaceniu rę­
kojmi w kwocie 29.012 zł. 5945-K1

Zakład Wyrobu Szyldów
Emaliowanych Strzelce
Krajeńskie, 
4 zatrudni 
akwizytora, 
bisty.

Strumykowa 
natychmiast 

kontakt oso- 
576p

Samochody

Zdzisław Witkowski —
W ramach szkolenia 

letnim br. prowadzono 
stopień młodszego 
WOPR, a także kursy

w okresie 
zajęcia na 
ratownika 

na II i III
klasę płetwonurka LOK oraz dla 
kandydatów na płetwonurków dla 
potrzeb PTW. Dużym zaintereso­
waniem cieszy się kurs na stopień 
pływaka w płetwach dla młodzie­
ży do lat 17 połączony z nauką 
pływania.

Klub Wodny LOK w okresie je- 
sienno-wiosennym prowadził tak­
że szkolenie na stopień żeglarza 
jachtowego 1 przeprowadzał egza­
miny na powszechną kartę pły­
wacką.

Wielobój wodny zgromadził na 
starcie sporo młodzieży szkolnej. W 
ramach tej imprezy rozegrano zawo 
dy kajakowe i strzeleckie, odbyło
się również pływanie połączone 
nurkowaniem. (R)

Regaty żeglarskie
w Boszkowie

Na Jeziorze Dominicklem 
Boszkowie odbyły się ciekawe 
wody żeglarskie.

z

za-

Na starcie imprezy, stanęło 8 
trzyosobowych załóg, na łodziach 
żaglowych typu ,,T“-Pocieszka. 
Regaty przyniosły sukces załodze 
Zdzisława Witkowskiego przed za­
łoga Edwarda Turli i Piotra Przy­
bylskiego. (R)

• Praca Q Nauka

Uczniów, młodego pra­
cownika przyjmie Auto- 
Wulkanizacja. ul. Czecho 
słowacka 187. 19788g

Przerwa w szybowcowych
mistrzostwach świata

Po trzech dniach ciężkich lotów 
i rozegraniu dwóch kolejnych kon 
kurencji w szybowcowych mistrzo 
stwach świata nastąpiła dwudnio­
wa przerwa.

Po rozegraniu czterech konku­
rencji sytuacja naszych reprezen­
tantów jest bardzo dobra. W kla­
sie standard na pierwsze mieisce 
wysunął się Jan Wróblewski, a 
Franciszek Kępka zajmuje szóste. 
Natomiast w klasie otwartei Sta­
nisław Kluk znalduie się na trze­
ciej pozycji a Henryk Muszczyński 
zaimuje 12 lokatę.

Na razie więc w ekipie polskiej 
wszyscy sa zadowoleni. Choć może 
niezupełnie. Oto jak ocenia ak­
tualna sytuację trener polskich pi 
lotów Józef Dankowski:

— Oczywiście, zadowoleni jesteś 
my z miejsc, jakie zajmuia nasi 
piloci po czterech konkurencjach. 
Pierwsze i trzecie miejsce — to suk 
ces tak zawodników jak i nowych 
polskich szybowców „Oriona” i 
„Jantara”. Niemniej jednak uwa­
żam że Polaków stać na jeszcze 
lepsze wyniki. Zresztą prawie jak 
każde z dotychczasowych — wyma 
^aia od .pilotów pewnej dozy szcze 
ścia. A ono sprzyja odważnym i 
tvm razem nie możemy narzekać 
na jego brak.

Czwarta konkurencja, która nrzy 
niosła Polakom piękne wyniki, ro 
zegrana została w niezwykle trud 
nvch okolicznościach podczas burz.

ulewnych deszczów, gradobicia i 
potężnych wyładowań atmosferycz 
nych. Oto co powiedzieli o niej 
polscy piloci:

Jan Wróblewski — „w pewnej 
chwili meldowałem przez radio, że 
jestem na wysokości 3600 m. Jesz­
cze nie dokończyłem tego meldun 
ku a wysokościomierz wskazywał 
już 4200 m”.

Stanisław Kluk — „Już na ostat 
nim boku trójkąta „wykręciłem” 
w chmurze burzowej ok. 3.5 tys. m 
musiałem jednak szybko z niei 
uciekać, bo na szybowcu zaczął 
pokazywać się lód.

Dramatyczne, a w jednyng przy­
padku tragiczne chwile, mieli rów 
nież inni piloci. Prawdopodobnie
przyczyna śmierci Węgra 
Varkozi było porażenie 
nem.

Klasyfikacja po czterech 
renetach: klasa standard:
blewski (Polska) 3556
Teuling (Holandia) — 3494 
Nolte (NRD) — 3492 pkt..

Lajosa 
pioru-

konku- 
1. Wró- 
pkt.. 2. 
pkt.. 3. 

4. Innes
(Wyspa Guernsey) — 3393 pkt. 5.
Ragot (Francja) — 3386 pkt., 6.
Kenka (Polska) — 3345 pkt. Klasa
otwarta: 1. Ax (Szweda) 3630
nkt.. 2. Viitanen (Finlandia) — 
3491 pkt„ 3. Kluk (Polska) — 3475 
pkt.. 4. Satny (CSRS) — 3427 pkt.. 
5. Neubert (NRF) — 3392 nkt.. Gl 
Jinks (Australia) — 3385 pkt.. 12. 
Muszczyński (Polska) — 3244 nkt. 

(obz)

Potrzebna pomoc do 
dziecka 7 miesięcznego, 
tel. 588-70. 19265g

Zatrudnię robotnika i ucz

Pomoc domowa potrzeb­
na do domu lekarza. 
Śczanieckiej 4 m. 12.

_______  19748g

Potrzebny czeladnik ślu­
sarski. Warsztat mecha­
niczny. Poznań, ul. Waw-

nia zduna. Zgłoszenia
Głogowska 113 m. 2. od 
godz. 16. 20040g

Krawcowa przyjmie sta­
łą pracę chałupniczą. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18605g.

rzyńca 35.

Dnia 19 lipca 1972 r. zmarł nagle po krótkiej, 
ciężkiej chorobie, w wieku lat 65

STANISŁAW MAJCHCZEK
człowiek o szlachetnym charakterze, idealnie 
dobry, ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, wnuki 
i rodzina

2°052g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13. VII. 1972 r. zmarł po dłuższej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

JÓZEF SIEMBIDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. VII. br.. o go­

dzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sikorskiego 31 m. 14. 20065g

+ Dnia 18 lipca 1972 r. odszedł od nas na zaw- 
1 sze pO krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59, śp.

STANISŁAW BRACIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

° godz. 17 z kościoła parafialnego w Krzesi- 
nach.

W smutku pogrążona rodzina
___________ 20046g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

17737g i

Octawia stan dobry pil­
nie sprzedam. Poznań, 
parking Kościuszki.
_____________ 19816g

Sprzedam Zastawę 750 
stan b. dobry Szamotuły 
Obornicka 9c m. 15.

19443g

Kupno Sprzedaż
Tłokową pompę do wody 
typu Wasserknecht ku­
pię. Przybył Sieraków, 
Daszyńskiego 35, tel. 118. 

20028g

Sprzedam MZ/250/2 Poz­
nań — Naramowice Mo-
rawska Ta. 18328gpr

Sprzedam motocykl WFM 
— ul. Matejki 63 m. 14.

20038g

! Sprzedam samochód mar- 
! ki „Lublin” w idealnym 
J stanie. Cena przystępna 
; Marian Nawrocki Drez- 
j denko, ul. Kościuszki 32 

m. 2, tel. 255. 571p

Sprzedam pudelki śred­
nie 8 tygodniowe Tęczo­
wa 4 m. 2, godz. 17—26. 
_______  19708g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Junak” w stanie 
idealnym. Informacje,
Poznań, Chwaliszewo 71 
m. 15. 19691g

Sprzedani Ford osobowy 
— 6 cylindrowy USA do 
małego remontu lub na 
części. Gniezno, ul. Za­
kątek, 6, po godz. 18.
_____________________ 19947g
Sprzedam „Syrenę 104” 
wygrana w Loterii Samo 
chodowej. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19869g.

Oddam w dzierżawę kom 
fortową kawalerkę z ga­
rażem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19957g.

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową nową Singer 
sprzedam Bytom Odrzań-
ski, tel. 36. 575p

Komfortowy pokój wy- 
najmę 2 kulturalnym pra 
cującym osobom. Janka
Krasickiego 30. 19504g

Sprzedam młocarnię MZC 
4a — stan bardzo dobry. 
Mieczysław Łyskawa, Gru 
bowo Królewskie, poczta 
Nowawieś Królewska, po
wiat Września. 549p
Maszynę do lodów wydaj 
ną, z agregatem lub bez 
korzystnie sprzedam. S. 
Węgrzynowski, Wągro­
wiec. ul. Reja 1. 559p

- Ursus C-330, snopowiązał

18628g
Przyjmę murarza i ucz­
niów. Zgłoszenia: Poznań 
Górki 17/19, baza tran^por
tu. 18961g

kę sprzedam. Józef
Wąźbiński — Żnin, ulica 
1 Stycznia. 553p
Ciągnik Zetor Major — 
3011, stan idealny, sprze­
dam. Wiadomość: ulica 
Czesława 7/48, godz. od 12? 

810-K2

Z _ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
20 linca 1972 r. odeszła od nas po ciężkich 
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
droższa, ukochana żona, matka i teściowa, 
żywszy lat 62

FRANCISZKA GODZICH
z domu Starczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lipca 1972

dnia 
cier- 
naj- 

prze-

roku
o godz. 8.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka i zięć

Dnia 20 lipca 1972 r. zmarł nagle najukochań­
szy mąż, teść i dziadek

MICHAŁ CWOJDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiAlamiają pogrążeni w smutku

żona, synowie, synowe i wnuczki
20099g

tDnia 19 lipca 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana ciocia, sio­
stra i szwagierka, przeżywszy lat 74, śp.

JOANNA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej (Poddany).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Grudzieniec 80 m. 16. 20042g

Dyrekcja Technikum Mechanicznego 
i Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

w Rogoźnie

przj/jmuje zapisp
na rok szkolny 1972/73

• do klasy I budowlanej (o specjalności mu­
rarz) — dla młodzieży męskiej w wieku od 
15—17 lat, która ukończyła ósmą klasę szko­
ły podstawowej — oraz

• do klasy I 5-letniego młodzieżowego tech­
nikum mechanicznego specjalność obróbka 
skrawaniem — dla dziewcząt i chłopców po 
ukończonej ósmej klasie szkoły podstawo­
wej.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio­
ne stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Podania wraz z życiorysem i świadectwem 
zdrowia należy przesyłać zaraz pod adresem: 
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa w Rogoźnie, ul. Dojazdowa 1.

837-W2

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „STOMIL” 
w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskiego 16 — zatrudnią 
natychmiast:

1. ST. KSIĘGOWEGO d/s finansowych — wymaga­
ne minimum średnie wykształcenie plus prak-

2.
tyka; .
ROBOTNIKOw wysokokwalifikowanych do dzia­
łu postępu technicznego > nowych uruchomień- 
w zawodach: >
— tokarz, 
— ślusarz narzędziowy, 
— frezer, 
— szlifierz,

Oferty należy kierować do Działu Kadr 1 Szkole­
nia w. wym. zakładu. 798-K2
Społdzielnia Inwalidów ,.XX-1ecia PRL” w Poznaniu, 
ul. Sowińskiego 29, barak 14, telefon 67-90-43 — za­
trudni w mieś aeu lipcu • sierpniu:

INWALIDÓW Oezrentowycb posiadających
orzeczenie KIZ do pracy nakładczej i w za-
kładzie zwartym 
oraz MAGAZYNIERA z praktyką. 5140-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Szamo­
tułach. ul. Chrobrego 17 — zatrudni zaraz:

20 ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych.
Warunki pracy i płacy wg 

pracy w budownictwie.
Dla dojeżdżających na trasie

układu zbiorowego

Poznań — Szamotuły
zapewniony dogodny dojazd autobusem zakłado­
wym

Zamiejscowi pracownicy mają możliwość zakwate­
rowania w hotelu oraz wyżywienia odpłatnego w
stołówce na miejscu. 880-W1

@ Nieruchomości
Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową w Mosi­
nie, ul. Torowa (pokój, 
kuchnia, wykończone). In 
formacje: Mosina, Bucz­
ka 13. 18446g
Willę piętrową. wolne 
I piętro, duży ogród, bli
sko stacji 
Wlkp.. pow. 
sprzedam.

w Kłecku
Gniezno —

Wiadomość:
’ Kłecko, ul. Marchlewskie 
go 26 — Joanna Kaczor.

i 870-K1

Sprzedam działkę opar- 
kanioną o pow. 2.133 m2, 
nadającą się pod budowę. 
Informacje: Kobylepole, 
ul. Żbikowska 19. 18099g

Poszukujemy pomieszczę 
nia na biura 4—5 pokoi w 
śródmieściu z central­
nym ogrzewaniem i tele­
fonem na bardzo korzy­
stnych warunkach, tele­
fon 440-38, od godz. 8—15. 

6271-K1

Sprzedam korzystnie do- 
mek wyłączony z ogro­
dem w * dobrym punkcie 
z wygod*ami, może być na 
2 rodziny, pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
18lO3g.

Młode małżeństwo bez- 
1zie$pe na 1 rok poszuka 
je pokoju. Kaptur, Po­
znań, Bydgoska 2a m. 6. 

18213g
Mieszkanie trzypokojowe, 
nowoczesne, 72 ml w Ra­
domiu zamienię na mniej 
sze również nowoczesne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18212g.

Dnia 18. VII. 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nieodżało­
wanej pamięci mąż, teść, dziadek, szwagier 
i wujek

JAN THOMANN
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. VII. 1972 r. 
o godz. 16.30 w Rogoźnie.

W głębokim smutku pogrążona

Rogoźno Wlkp.
żona z synami i rodziną

20082g

4- W dniu 19 lipca 1972 r. zmarła, opatrzona Sa- 
I kr.amentami św., przeżywszy 93 lata, nasza 
kochana ciocia

AGNIESZKA POKOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 lipca 1972 r. 

o godz. 7.30 na cmehtarzu na Junikowie,

o czym ze smutkiem zawiadamia
RODZINA

20083g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 lipca 1972 r. zmarła po długiej i ciężkimi 

chorobie, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 73 lata, śp.

MARIA BORYCZKA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21. VII.
1972 r. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 119 m. 6. 20088g
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Sprzedam morgi ziemi 
pszenno - buraczanej na­
dającej się na ogrodnic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla . 
18190g.
Tanio sprzedam dwa do­
my, jeden z ogrodem, 
drugi 1 ha ziemi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18102g.
Sprzedam dom 2.89 ha zie 
mi ornej Jadwiga Leś­
niewska Smiłowo 7 pocz­
ta Szamotuły woj. Poz­
nań. 570p
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny pomiesz­
czenia gospodarcze, dział 
ka 1250 m2, blisko stacji' 
Mosina, Waryńskiego 28. ■ 

18301g

Gospodarstwo rolne do 
10 ha, 30 km od Pozna­
nia, kupię, dam dożywo­
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18124g.

Polecam do kupna po ce­
nach dostępnych wille 
wolnostojące, domy jed­
no i dwurodzinne kom­
fortowo wyposażone w 
Poznaniu. Na peryfe­
riach domy, szklarnie z 
ogrodami 1 do 2 ha ogrod 
niczo - rolne, także w sta 
nie surowym. Obiekty o- 
sobiście znane. Informa­
cje bezpłatne udziela 
Adamski Poznań, Matej-
ki 33a.

Sprzedam połowę domu 
z dobudowaniem wejścia 
4 pokoje wolne, parcela 
2.000 m’, przy jeziorze, w 
lesie. 18 km od Pozndfhia. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18131g.
Sprzedam dom 4-pokojo- 
wy z ogródkiem przy 
dworcu, koło Poznania, 
pożądane mieszkanie za­
stępcze 2 pokoje w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 18174g.

Poszukuję tw Poznaniu 
działki z pomieszczeniem 
lub bez na zakład nagrob 
kpwy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18195g.
Sprzedam tanio oparka- 
nioną parcele 2.050 m1 z 
planem budowy domku 
wolnostojącego w Pozna­
niu - Kobylepole, ul. Żbi- 
kowa. Wiadomość: M. Ma 
licka, ul. Promienista 52.
Sprzedam 4 ha ziemi w 
Dopiewie nadającej sie 
na ogrodnictwo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18210g.
Sprzedam dom parterowy 
w stanie surowym, z ogro 
dem, Kiekrz. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
182I9g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha. Czesław Gar- 
baciak, Głożyny k. Wit­
kowa. pow. Gniezno.

18'07g

______________ 19956g

Różne
Starszy pan nawiąże kon 
takt wyłącznie z jaro­
szem w celu wspólnych 
dyskusji i spacerów. Ófer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19599g.
Wytnij! Linki samochodo
—“ ! motocyklowe wszel-we i 
kiego 
ko i 
my; 
nań. 
(przy

rodzaju i typu szyb 
fachowo wykonuje- 
naprawiamy. Poz- 
ul. Kościelna 36 
stacji benzynowe!).

________________15097g

Matrvmonialn”
i Kawaler z wykształce- 
I niem technicznym 1 rol­
niczym, posiadający dom 
willowy do własnego u- 
żytku w Poznaniu, śred­
nio svtuowanv. poślubi 
przystojną pannę o do­
brej prezencji do lat 35.

' Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18472g.
Wdowiec, lat 60, przystoj 
ny, rzemieślnik, bezdziet 
ny, pozna panią do lat 
52. Zdjęcie mile widziane. 
Zwrot zapewniony. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18430g.

Samotni! Piszcie do Biu­
ra matrymonialnego ,.We 
sta” w Szczecinie. Infor­
macje 10 zł znaczkami.

66R-H2
■uiMRMuwnr'

W dniu 18 lipca 1972 r. zmarł nagle

ANTONI ROSEMANN 
wiceprezes d/s produkcji Spółdzielni Mleczar­
skiej w Rawiczu, były prezes Spółdzielni Mle­
czarskiej w Kobylinie i Krotoszynie, odznaczony 
Złotvm Krz.vżem Zasłuei. Odznaką Zasłużonego
Działacza
Zasługi w

Zmarły 
człowiek

Ruchu Spółdzielczego i Odznaką za 
Rozwoju Województwa Poznańskiego.

pozostanie 
szlachetny,

kolega i przełożony.
Cześć Jego p

w naszej pamięci jako 
pracowity, niezrównany

a m i ę c i !
Rada Zakładowa — POP — Zarzad Spółdzielni 

Rada Nadzorcza Spółdzielni i pracownicy 
Spółdzielni Mleczarskiej w Rawiczu

Pogrzeb odbędzie się w Pleszewie w dniu 
21 lipca 1972 r. o godz. 17.30 z kostnicy szpital­
nej — ul. Marchlewskiego.

6372-W1
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UPIEC
21 

Piątek

Daniela, 
Wiktora

Słońce: 3.53—20.04

W POZNANIU

Pod Granowem rozpoczęto
budowę nowej fabryki

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g, 19 „Sługa dwróch pa nów”.
MARCINEK — g. 11 „Czy Pacy- 

dło to straszydło”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Trzy kroki w 
szaleństwo” i „Kajtek i siedmioglo 
wy smok”; Polonia: „Ci wspania­
li młodzieńcy na swych szaleją­
cych gruchotach”.

KOŚCIAN: „Bullitt’.
KORNIK: „Dwaj dżentelmeni 

we wspólnym mieszkaniu” i ,.Oli- ver”.
LESZNO: „24 godziny z życia ko 

biety”.
NOWY TOMYŚL: „Mayerling”.
OBORNIKI: „Brylanty pani Zu- 

zy”.
ŚREM Słonko: „Cromwell”; Klu 

bowe: „Wyzwolenie” cz. III.
ŚRODA: „Perła w koronie”.
SZAMOTUŁY: „O wpół do jede­

nastej wieczór latem”.
WĄGROWIEC: „Był tu Willie Bov”.
WRZEŚNIA: „Zaraza”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

1322 m- 755 ™o<jRAM I: Fala 
fon dnia- 8 21 r^y?a: 8 08 ^‘fe­
cie; 8.30 Dla ri»mSłyChaĆ W świe- 
9 Wakacje z nŁ ciebie: 
muzyki operowi- 7. koncert 
przedszkoli i dziecińeó w9'4° • Dla 
”Hej góry, nasze góry”- cudzołóż, nie 10,05 „Nie
(ostatni)- 1021 iwadn'J fraRm. 8 

u

w>ecej lepiej 13.40
dzień wolności - rep • u 2/’??^ 
Popularna: 14.30 PopL-J''20 Mllz- 
ny tygodnia”' i? a- mi’zycz

bia Monte ChH«fA«» lo-40 -Hra 
wiska wg nnwiel • A°,dc- 23 s,ucho 
masa”; M5 l Du
Ponolóanle * Ua ', °’W: 
Tr3„,„W. ,.r„cz"'Sr'«

smewki J g0.30 Od przv 
nika sń' dt° ^śpiewki; 20.45 Kro 
necznych- S V W. .Ernach ta-

n Studencki: 23.10 O co tu dzi?; 23 15 v co tu cho-
» Program nocny *71%

Wiadomości- 5 7 Szczecma. 
12-05, 15, 16, 20, 23. 24. i, 2, 2.55. ’ 

«0.74ROMHz*^ 407 m 5 UKF
8-35 Mann hek i Utwor Popularny; 
t’fL iD bohaterstwa; 8.50 Cztery 
tance kurpiowskie; 9 „Melodie na 7SRn.‘ tos^Pntenty”; 9.35 Zażycia 
lO^Ka,5 Go^ie Polskich estrad- 
książki^A^Icla k7/b?;ie” ftagm. 
r-nne”- in« v "Z deszczu pod 
dnia - k ir Kompozytor Tvgo- 
hweh K' KurP’»ski; 13 „Czas do chadzki ^Podarzy”. nj5 <<Pr7d. 
dzisiejszy £OZ"an’»”: 13.40 Dzień 
Cb-ościeTewskieg? ’̂ kASUŻ«i T‘ 
H.05 Studio wczasowe "nrUr9elianŃ’: 
wczasy po zdrowie”; 15 Kon’ z na 
£rra,LCh°ru a capella PR ? tv w 
TofAa T52nP°m Zbigniewa 
Tabakierki” podcień ‘Tad^ 
Wołyńskiego; 15.30 „Utwory Sn

1 1 . . "N,e tylko Dudziak i
”•?’ Pozn ^onc. 2y- 

mentarV'5ak?adi1OeXpress: l8'10 Ko 
'w m 18 20 Sonda -
'incowe^" społ-"ekonom.: 19.15 
„ ~ Montaż: 19.30 Konc.

Paęran Wielkiej Ork Svm

n.m? 23P,**Vn» muzycz
, A,??* S- Rachoń zaprasza...; 
n ia Kalendarz Radiowy z W-wy i- f,-’O Program nocny ze Szó/ecTna

WIADOMOŚCI: 5 30 6 30 7 ™«•». 32.05. S
*• <-ł £.DO.

„PRO,G,RA,M In: UKF 66,62 MHz 
; da faf- krótkie pasma 20. 31, 41 
3 ot’ m‘ 7-40 Muzyczna zegarynka:

’ . Muzyczna pocżta UKF; 8 35
’tv' Magnetofon; 9 Twarz pokerzy 
JY’ odc. opow. J. Hena; 9.10 R.

humann — u Sonata Fortepia- -rnwa g-moll; op. 22; 9.30 Nasz Prok 
ĆJ, Instr,,menty śpiewaia; 10

10,15 Samba
1?'35 Wszystko dla pań: 

. ”w odruchu litości” — odc.
12,25 Za kierownica: 13 Na

,..Jkie.i antenie; 15.10 Album mu- 
■ n.vMnn,T^n^^ 15,30 Radiowa
n«i klonedia kultury: 15.55 „Con-

- 1 na tematy Jarzehskiego” 
: „„Tl Warska: 16.05 Wiatraki

*awcda: 16.15 J. s.is 3nh iriY Sonata organowa C-dur: | 
..Eksnotien” gra Bacha: 16.45 J 
rok 72; 17.05 ..Twarz pokerzy- 
T °-c. 9 pow.: 17.15 Mój ma 

gnetofon; !7.4o Polskie pejzaże mu 
z czne: 18 Onera na urlopie, czyli 
wizyta WOSPR ITV w sycylijskiej 
Taormime: 18.20 Gra trio Ramaeva 
k;?h.’V. 30 PoIitv><a dla wszyst- 
iok'JU. Tylko po portugal^ku: 
’.9,05p owiesc w wvd. dźw. „Nasz 
ił«6«V prz,viacie1” - odc. 12:

. 0 Muzykalny detektyw; 20 Hen
1 K.ałwade — piosenkarz uniwer-

^*lny» 20,25 Ilustrowany Tygodnik 
/ozrywkown; 21.50 Opera — L. Rń- 
~vckiegn „Eros i Psyche”: 22.08

niewa Teresa Tutinas: 22.15 Trzy 
wadranse jaz7U: 23 Wi^-sze s 
-nchowiaka- 27.05 Kom. tnlko dla

melomanów; 23.50 Na d6branoc śnie 
wają Novi.

fi GLOS wtft KOPOT SK1 40
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Studencka brać na koniach

W gnieźnieńskim Państwo­
wym Stadzie Ogierów prze­
bywają na „wczasach w sio- 
d!e“ członkowie Studenckie­
go Klubu Jeździeckiego z U- 
niwersyletu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu. Współpra 
cę z gnieźnieńskimi masztale 
rzami kontynuują oni od 5 
lat. Goszczą u nich przez ca 
łe lato podczas czterech 3-ty 
godniowych turnusów. Przez 
te kilka lat spośród grupy to­
ruńskich studentów wyrosło 
kilku nieźle spisujących się 
jeźdźców. 7 z nich przygoto­
wuje się obecnie do Akade­
mickich Jeździeckich Mi­
strzostw Polski. Studenci o- 
prócz prac społecznych na 
rzecz przedsiębiorstwa, poma 
gają codziennie wcześnie ra 
no w rozgrzewce ogierów, a 
po południu można ich spot­
kać na treningu (na zdjęciu). 
Ulubieńcami wszystkich stu­
dentów są konie: „Plon“, 
„Farmer" I „Turobil", któ­
rych ujeżdżają znani gnieź­
nieńscy zawodnicy: T. Szymo 

niak i A. Matławski. (v)
Fot. — J. Chlasta

Z Leszna

Na sygnale do chorego
Już ponad 22 lata leszczyńska Stacja Pogotowia Ratunko­

wego wykonuje pracę w służbi j chorego. W pierwszych latach 
Stacja dysponowała zaledwie dwiema karetkami i miała 15 
osób personelu. W ostatnich latach, dzięki pomocy Wojewódz­
kiej Stacji PR, placówka w Lesznie znacznie powiększyła stan 
posiadania. Obecnie dysponuje sześcioma zradiofonizowanymi 
sanitarkami „Warszawa” oraz jedną karetką wypadkowo-re- 
animacyjną (pierwszą w województwie), dzięki czemu obsłu. 
ga rozległego terenu w udzielaniu natychmiastowej pomocy 
lekarskiej stała się szybsza i sprawniejsza.Leszczyńskie Pogotowie Ra- czasie swego istnienia około tunkowe, kierowane przez le- 9.400 razy wyjechało do na- karza med. Jerzego Pichura, w głych wypadków, blisko 90 800

PrztyczekZ estetyką na bakier
Poważnie obniżyła jakość 

swych usług położona przy tra 
sie przelotowej Poznań — Ka­
lisz restauracja — kawiarnia 
„Turystyczna” w Środzie. By­
wają wypadki, że lokal w po­
rze obiadoioej (21 stolików) 
obsługiwany jest tylko przez 
jednego kelnera. W tej sytua­
cji oczekiwanie na zamówiony 
posiłek trwa bardzo długo. Za 
dowoleni są tylko amatorzy 
napojów alkoholowych, któ­
rych obsługuje się znacznie 
sprawniej.

Jakość podawanych potraw 
pozostawia również wiele do 

ziemniaki życzenia. Byiva, że
podaje się w stanie pól-suro- 

Personelwym, ledwo cieple.
kelnerski nie grzeszy czystoś­
cią osobistą, a lokal choć nie- 
dawno po remoncie straszy 
brudnymi ścianami. Na jednej 
z nich od kilku dni figuruje 
napis ,,L,ech — I Liga’’. Świad­
czy to co prawda o wielkim 
umiloioaniu sportu wśród by­
walców kawiarni, ale jest rze­
czą co najmniej wątpliwą, czy 
podnosi estetykę lokalu, (rk)

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8. 18.3#, 
12.05, 15. 17. 18. 22.

TELEWIZZĄ -
PIATEK — PROGRAM I: 10 — 

„Wesele Boryny” — film TVP z 
serii: „Chłopi” wg pow. Włady­
sława Reymonta: 16.20 — Program 
I proponuje; 16.45 — Dziennik; 
16.55 — Teleferie: „Piąte kółko”, 
film z serii: „Złamana strzała”; 
17.60 — „Teleskop”; 18.10 — „Kraj” 
— tygodnik społeczno-polityczny; 
18.55 — „Lipcowy polonez” —
transm. uroczystego Koncertu w 
Sali Kongresowej PKiN w Warsza 
wie z okazji 28 rocznicy Manifes 
tu PKWN (kolor): 20.30 — Dzien­
nik i Kronika Zlotu Młodzieży 
(kolor): 21 — „'Wesele Borvnv” — 
film TVp z serii „Chłopi” wg 
pow. W. Reymonta. Reżyseria —

Niewykorzystane szanse

Drzewa umierają stojąc
W powiecie kościańskim, wcale nie najbogatszym w tereny leśne, jest po­nad 70 minirezerwatów przy­rody; zajmują łączną powierz­chnię 380 hektarów. W przewa żającej części — jako parki podworskie pozostają w dyspozycji państwowych gos­podarstw rolnych, spółdzielni produkcyjnych, rolnych insty­tutów badawczych i placówek służby zdrowia. W większości są zaniedbane nie przydając gospodarzom, można jeszcze

i dewastowane, splendoru jej Znaleźć w nich jedyne w swo­im rodzaju wiekowe drzewa krajowe i liczne okazy spro­wadzonych tutaj przed laty drzew i krzewów z Afryki, Azji i obu Ameryk. Te mmi- 

razy niosło pomoc w wypad­kach nagłych zachorowań, po­nad 55 tysięcy razy przewoziło chorych do szpitali, a w am­bulatorium pogotowia przyjęto ponad 30 770 pacjentów.Pragnąc ułatwić pracę lesz- szyńskiego pogotowia, kierow-nictwo Wydziału Zdrowia iOpieki Społecznej Prezydium MRN przeniosło w tamtymroku Stację do obszernego — zaadaptowanego budynku przy ul. 17 Stycznia.Pisząc o pracy leszczyńskiej Stacji Pogotowia Ratunkowe­go, należy również wspomnieć o trudnościach, na jakie napo­tykają zespoły wyjeżdżające na wezwanie do chorych. Nie oświetlone numery domów i brak światła na klatkach schodowych, częsty brak spisu lo-katorów uniemożliwiająnieraz szybkie dotarcie do cho rego. Brak dostatecznych in­formacji spotyka się nie tylko w Lesznie, ale także na wsi. gdzie można nieraz spotkać ulice z podwójną numeracją.(R)
UWAGA DZTECTI ZA 

BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

J. Rybkowskl (kolor); 22.1# — 
Dziennik i wiadomości sportowe 
(kolor); 22.35 — „Międzynarodowy 
coctail”. Wykonawcy: soliści z Pol 
ski (Jerzy Milian), . NRD. Czecho­
słowacji. Weeńer. Bułgarii Oraz 
Wielka Ork. Radia i TV NRD.

PROGRAM II: 17.30 — „Wielka­
noc” (Na każdym kilometrze) — 
film seryjny prod. bułg.; 18.20 — 
Jak maszyny mvślą” (Gawędy ma 
tematyczne); 18.45 — Dobranoc; 
18.55 — Retransmisja uroczystego 
koncertu z Sali Kongresowej 
PKiN (kolor); 20.30 — Dziennik; 
21.05 — „Nie jest źle jak na po­
czątek” — V Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej — Kołnbrzeg-72. oro- 
gram konkursowy (kolor); 22.45 —
24 godziny (kolor): 22.55 ,Cze-
kam w Monte Carlo” — film prod. 
nolskiej. Reż. — J. Dziedzina (ko­
lor). 

rezerwaty przyrody w Koś­ciańskiem są miejscem niedo­statecznie wykorzystanych wa lorów rekreacyjnych, zdro­wotnych, estetycznych i kraj­obrazowych.
JEST CO CHRONIĆWiedza przeciętnego mieszkań ca powiatu kościańskiego, tu­rysty krajowego i zagraniczne go o stanie i „zawartości” par ków podworskich jest zniko- Omijają z wiadomychma.względów tematykę parków autorzy przewodników turys­tycznych po Kościańskiem.A jest rzeczywiście co chro­nić i co oglądać. W utrzyma­nym w stylu angielskim parku w Borówku Starym rośnie np .piękna kolekcja kolących świer ków, czarne sosny i potężny okaz czerwonolistnego buka. W Cichowie, w parku, który leży nad malowniczym jezio­rem, znajdują okazy starych wych, głównie Najstarsze z 

się wspaniałe drzew krajo- lip i dębów, nich posiadają6-metrowy obwód pnia. Jeden z nich, spięty żelazną obręczą, ma oryginalną ponad 300-let- nią metryczkę, zachowaną w manuskryptach klasztoru Be­nedyktynów w Lubiniu. W par ku w Jarogniewicach oglądać można 20-metrową tuję, któ­rej dolne gałęzie, zakorzenia­jąc się w ziemi, utworzyły 40 samodzielnych drzewek wokół macierzystego pnia. Tutaj też, nad stawem, rosną dwa naj­większe drzewa powiatu koś­ciańskiego — ponad 40-metro- we białodrzewy.Jest jeszcze park w Mikosz- kach z dwoma dębami, zrośnię tymi nasadami korzeniowymi; w Parzęczewie — najgrubszy w Wielkopolsce miłorząb; w Siekowie — najpotężniejszy w Wielkopolsce wiąz szypulko- wy o obwodzie pnia ponad 7 metrów; w Sokołowicach — najstarsze w powiecie sosny, którym wichry w dziwaczny sposób zdeformowały korony i w Zegrowie — ogromne skupi sko 7-wiekowych dębów.
O POMOC DLA PARKÓW 

PODWORSKICHDwa akcenty psują stale jeszcze architekturę współ­czesnej, gospodarnej wsi koś­ciańskiej. Są to: zrujnowane i zniszczone dworki oraz zanied bane dewastowane parkipodworskie. Są to, niestety, „cienie” krajobrazu, których nie da się ukryć przed dociek liwym, żądnym wrażeń okiem krajowego i zagranicznego tu-rysty.Nie strzec sypisk sposób bowiem nie owych niechlujnych do- wyi śmietników, dołów doskładowania nieczystości w parkach i w pobliżu zabytko­wych dworków. Rażą niewąt­pliwie oko miłośnika przyrody kurniki, fermy drobiarskie i prowizoryczne chlewiki, zloka lizowane w parkach. Niepokoi wreszcie powszechny zwyczaj parkowych „wygonów” byd­ła, trzody i.drobiu, niszczą­cych unikalne orientalhe krze wy i krzewinki.W opisanych wyżej przypad kach nie ma już co mówić o właściwej trosce o park, o systematycznej odnowie drze­wostanu, o wytyczaniu z roz­sądkiem uroczych, alejek; o pielęgnowaniu i leczeniu cho­rych drzew.Jest w Kościańskiem kilka, może kilkanaście, parków wzo rowo utrzymanych. Jednym z

Największy zakład przemysłowy Leszna — Leszczyńska Fa- 
bryka Okuć Budowlanych ulegnie w bieżącej 5-latce dalszej 
poważnej rozbudowie.

— Kosztem 340 min zł — mówi zastępca dyrektora do 
spraw inwestycyjnych Jan Napierała — w przemysłowej 
części miasta pod Gronowem pobudowany zostanie nowo.części miasta pod Gronowem
czesny zakład.

W końcu czerwca br. prze­kazano plac budowy general­nemu wykonawcy — Poznań­skiemu Przedsiębiorstwu Bu­downictwa Przemysłowego nr 2. Obecnie podwykonawcy — 

nich jest bez wątpienia park podworski w Borowie, pozo­stający w dyspozycji Zakładu Hodowli i Aklimatyzacji Roś­lin. Dobrym zwyczajem stało się tutaj współdziałanie zało­gi Zakładu z uczniami miej­scowej szkoły, celem podnie­sienia estetyki i ochrony par­ku. Troskę o drzewostan wi­dać w parku w Borowie na każdym kroku.Po naukę do Borowa propo nuję więc wysłać „pseudo- opiekunów” parków podwor­skich: w Bronikowie, Czaczu. Czerwonejwsi, Karczewie, Ko- korzynie, Piotrowie, Spławiu, Tarnowie Stdrym i w wielu innych nie wymienionych wsiach. Być może w ślad za nimi, po kilkunastoletniej nie bytności, przybędzie wreszcie w Kościańskie Wojewódzki Konserwator Przyrody. Bo przecież parki podworskie po­siadają wiele walorów este- tyczno-krajobrazowych i tu­rystycznych. Trzeba je więc bezwzględnie otoczyć opieką. Za kilka lat może już być za późno.
JERZY ZIELONKA

Katarzyna K. Chodzież — Prosi­
my o dokładne sformułowanie ja­
kiej informacji mamy Pani udzie­
lić. Nie przypuszczamy bowiem, 
aby rada zakładowa nie orientowa­
ła się w jakiej wysokości należy 
pobierać składki od rencisty. (1426)

Jan Jakubowski, Wilkowo — 
Wszelkie dane techniczne o samo­
chodzie „Skoda” otrzyma Pan w 
„Motozbycie” w Poznaniu-Antonin 
ku ul. Gorysława. (1323)

Szczupski, Szamotuły — Trudno 
nam ustalić na co choruje Pani ro 
ślina. Najlepiej naszym zda-
niem — udać się do Palmiarni w 
Poznaniu, może przyjmą palmę na 
kurację. (1391)

zeiAiszad 
o wszystkim

POSIADACZOM 
CZTERECH KÓŁEK

WRZEŚNIA. Oddział Drogowy 
DOKP Poznań będzie dokony­
wał wymiany szyn na linii kolejo 
wej Warszawa — Poznań, co spo 
woduje zamknięcie ruchu koło­
wego na kilku kolejowych prze­
jazdach pod Wrześnią. 21 bm. 
— pod Sokołowem, w ciągu dro 
gi państwowej Września — Gnie 
zno, a 24 i 25 bm. pod Psarami 
Polskimi w ciągu drogi Września 
— Czerniejewo.

, Objazdy: Września — Wito­
wo przez Bieroglin (drogą E-3) 
— Gutowo Małe, droga Września 
— Gniezno — drogą P107 do 
Grzybowa — Sobiesiernie — 
Gulczewa, droga Września — 
Czerniejewo — ul. Świętokrzy­
ską we Wrześni do Przyborek i
mostem w Psarach Polskich.

(kst)
WAKACYJNE SWAWOLE

OBORNIKI. Z myślą o dzie­
ciach spędzających wakacje w 
mieśLe, obornicki Powiatowy 
Dom Kultury przygotował cieka­
wy program zajęć. Odbywają się 
one codziennie (od 5 bm.) pod 
opieką instruktorów w godz. 
10—13 w Parku PDK i potrwają 
do 20 sierpnia. Urządzane są 
gry, zabawy ruchowe i konkursy, 
przeprowadza się rozgrywki soor 
towe, wyświetlane sa bajki, dzie 
ci uczestniczą też w wyciecz- 

m. in. Elektromontaż, Woje, wódzkie Przedsiębiorstwo Ro- bót Inżynieryjnych, Instal, Me ramont, przystąpili do prac związanych z uzbrojeniem, ni. welacją i opłotowaniem tere. nu, a także do budowy dróg dojazdowych itp. Roboty te pochłoną w bieżącym roku około 12 min zł.W ramach tej inwestycji zbu dowana zostanie .wielka no­woczesna hala produkcyjna, kotłownia, pomieszczenia p0_ mocnicze i zaplecze. Stanie tu również biurowiec, mieścić s'ię będzie w nim stołówka z ja- dalnią, świetlica z kawiarnią oraz zakładowa przychodnia le karska.Zakład wyposażony zostanie również w niezbędne pomie- j szczenią i urządzenia higienicz no-sanitarne, szatnie itp, dzięki czemu ulegną dalszej znacznej poprawie warunki socjalno-by towe załogi leszczyńskich okuć. IPrzekazanie fabryki do eksploatacji nastąpi w 1975 r, przy czym stan zatrudnienia w tym zakładzie osiągnie licz bę 2000 pracowników, (r)
Z Gnieźnieńskiego

Więcej bydła 
i trzody chlewnejWedług tegorocznego czerw, cowego spisu rolnego w po- I wiecie gnieźnieńskim w ostał- nim roku nastąpił znaczny wzrost pogłowia inwentarza ży wego. Liczba bydła wzrosła o 6 proc., trzody chlewnej o 21,1 proc, a macior o 19,6 proc. Tak znaczny przyrost pogło­wia spowodował wzrost obsa­dy inwentarza żywego w prze­liczeniu na 100 ha: bydła — do ! 59,4 sztuk, a trzody chlewnej do 142,3 sztuk. Warto tu do- dać, że w pogłowiu trzody j chlewnej osiągnięto stan, któ­ry był przewidywany dopiero na koniec obecnej pięciolatki. IA jakie zmiany zaszły w produkcji roślinnej? Złe wa­runki atmosferyczne podczas zimy i wiosny były przyczyną zaorania wielu hektarów psze­nicy ozimej. Areał pszenicy w ; zwitku z .tym zmalał o 118 proc. Duży przyrost nastąpił na tomiast w uprawie roślin pastewnych, których obszar j wzrósł o 9,5 proc, (zk)
kach. Wszystkie chętne dziew­
częta i chłopców organizatorzy 
serdecznie zapraszają, (bop)

AURA SPRZYJA BUDOWLANYM

MIĘDZYCHÓD. Budowlani z
Poznańskiego 
Budownictwa

Przedsiębiorstwa 
Przemysłowego

nr 2, pracujący na budowach * 
Międzychodzie, zamknęli półro­
cze osiągnięciami.

30-rodzinny blok mieszkalny 
(z funduszów rad narodowych) ; 
ukończony zostanie z S-dniowym । 
wyprzedzeniem na 22 lip«£ br.

Roboty w zakresie budownic* । 
twa spółdzielczego także wy­
przedzają harmonogram. Na u- 
kończeniu jest 80-rodzmny blok 
mieszkalny, na dwóch dalszych 
placach pod budowę 30-rodzin- 
nych domów spółdzielczych sta 
wia się fundamenty.
.^Jedyne opóźnienie notuje si$ 
w pracach budowlanych Techm 
kum Ekonomiczno-Spożywczo- 
go- (dź)

NOWY DOM USŁUGOWY

RAWICZ. Stolarska Spółdziel­
nia Pracy „Jedność Robotnicza 
rozpoczęła budowę domu so* 
cjalno-usługowego. Będzie ł0 
dwupiętrowy budynek który P°* 
mieści m. in. reklamę usług / . 
urządzenia socjalne dla załoga 
W trakcie są roboty ziemne 3 
wkrótce rozpocznie się wvkoPV 
pod ławy fundamentowe. Bud’* 
wa prowadzona będzie syste* 
mem gospodarczym przv pomo­
cy czynów społecznych załóg1, :

(wt)


